
Rada Państwa nadaje Krzyże Zasługi zasłużo­
nym działaczom spółdzielczym

Uroczystości spółdzielcze 
z okazji 50-lecia 

jubileuszu »Rolnika« w Złotowie
ZLOTÓW. (Inf. wł/ W dniu 

■wczorajszym w Złotowie od­
były się uroczystości spół­
dzielcze z okazji jubileuszu 
„Rolnika".

W godzinach prziedpołudnio 
•wych odbyła się yy Złotowie 
uroczysta akademia, na którą 
m. in. przybyli: posłanka na 
Sejm PRL, zastępca kier. 
Wydz. Rolnego K?C PZPR Zo­
fia Staros, poseł ńa Sejm, pre­
zes CHS „Samor»oc Chłopska" 
Tadeusz Jańczyk7, przew. Prez. 
Woj. RN w Koszalinie J. Ka- 
wiak, oraz jego 'zastępcy Wró- | 
blewski i Piwowarczyk: sekr. 
KW PZPR Zdam, przedstawicie 
le WKW, ZSJ„ ZSCh. ZSP 
ZZPH w Polsce, delegaci spó! 
dzielczości samopomocowej z 
całego kraju oraz przedsta­
wiciel lewicowego Zarządu 
Głównego Zw. Sipółdz. Spożyw 
ców Wioch, Mario Spezi.

Referat okolicznościowy, pod 
sumowujący osiągnięcia poli­
tyczne i gospodarcze spółdziel 
ni „Rolnik" wygłosił T. Ko­
kowski zasłużony działacz spół 
dzielczy, piastujący od 1938 r. 
stanowisko prezesa spółdziel­
ni.

Bandera Polski Ludowej 
znana we wszystkich portach świata

Szczególnie gorąco sala przy 
jęta przemówienie przedsta­
wiciela włoskich spółdzielców 
Mario S 'ezi.

Rozwijamy 
eksport 
drogą lotniczą

Na zdjęciu: m/s „Czech" 
przy nabrzeżu w Aleksan­
drii w czasie jednego z 
rejsów dalekomorskich.

CAF — fot. Janik

Z obchodów 
święta lotniczego 
' WARSZAWA. W sali Kon- 
E’esowej Pałacu Kultury i Na 
tiki w Warszawie odbyła się 
25 bm. centralna akademia ź 
okazji Święta Lotnictwa. Wiel­
ką salę w,ypełnili lotnicy spor­
towi, inżynierowie i robotnicy 
zakładów przemysłu lotnicze­
go, naukowcy z badawczych 
zakładów lotnictwa, żołnierze 
wojsk lotniczych i wojsk obro 
ny przeciwlotniczej, liczni mi- 
łożnicy lotnictwa i przedstawi­
ciel społeczeństwa stolicy o- 
ra V goście zagraniczni.

* Realizacja zobowiązań ■ Przy­
gotowania do przewozów jesiennych 
• Osiągnięcia ruchu nowatorskiego

WARSZAWA. Przygotowania do Dnia Kolejarza sa o- 
kresem podsumowania osiągnięć roku pracy na kolei, wy­
tknięcia błędów i nakreślenia kierunków dalszego polepsza­
nia pracy transportu kolejowego. Przygotowania te trwa 
ją na stacjach, w węzłach i w dyrekcjach okręgowych 
Kolei Państwowych. W dyskusjach wiele miejsca zajmują 
sprawy bardziej oszczędnego gospodarowania węglem.

przerostów, zaoszczędzi! już 
około 200 ton węgla. Nie tylko sprawa 

ewidencji

Pierwsze meldunki, które 
wpływają do poznańskiej 
DOKP mówią o pomyślnym 
przebiegu realizacji zobowią­
zań podjętych przez kolejarzy 
na cześć ich święta. Przede 
wszystkim wyróżniają się dru 
żyny parowozowe, które podję 
ly współzawodnictwo o dodat­
kowe oszczędności węgla.

Drużyna parowozowa starsze 
go maszynisty Jopka zaoszczę­
dziła już dodatkowo 32 tony 
węgla, a drużyna parowozu 
„TY 5-45" z parowozowni to 
warowej w Poznaniu —• ot 
48 ton węgla.

Tysiące ton zaoszczędzonego 
w gla w br. przez inaszyni- 
-ti w parównźow\di stalinn- 
grodzkiej DOKP to rezul­
tat właściwej eksploatacji pa- 
rowozów. spplppja miałp i prze 
i ostów .węglowych.

Przodujące miejsce w oszczę 
dzaniu węgla w parowozow­
niach DOKP — Stalinogród 
zajmuje maszynista parowozo­
wni w Tarnowskich Górach — 
T. Kurda, który realizując zobo 
wiązania podjęte z okazji 
„Dnia Kolejarza" zaoszczędził 
przeszło 400 ton węgla w bie­
żącym roku.

Wśród maszynistów parowozo 
wni Chechowice — miasto na 
pierwsze miejsce w oszczędza 
nią .-wagla wysunął się star­
szy. maszynista — A. Jachnik. 
Maszynista ten w ciągu br. 
mimo prowadzenia pociągów 
o zwiększonym ciężarze, .dzię­
ki spalaniu mułu węglowego i

Wymiana delegacji 
parlamentarnych 
między
Polską i Jugosławią

WARSZAWA. Sejm Polskiej Rzc 
czypospolitej Ludowej i Związ­
kowa Skupszczyna Ludowa Fede­
racyjnej Ludowej Republiki Ju- 
foslawii porozumiały się w spra. 
wie wymiany wizyt swych de­
legacji.

Delegacja Sejmu PRL wyjedzie 
do Jugosławii w dniu 3 września 
br. Przyjazd do Polski delegacji 
Związkowej Skupszcsyny Ludowej 
FLRJ przewidziany jest na dzień 
10 października br.

Wymiana delegac ji parlamentar­
nych między naszymi krajami złą 
czonymi węzłami szczerej przy­
jaźni. przyczyni się niewątpliwie 
do dalszego rozwoju wszechstron­
nej i życzliwej współpracy mię­
dzy narodami PnNki i Jugosławii 
dla dobra pokoju.

W pierwszym półroczw br. 
samoloty PIL „Lot“ prze­
wiozły ponad Ml tysięcy pa­
sażerów i około 1,5 tysiąca 
ton przesyłek towarowych.

Wśród przesyłek towaro­
wych znajdowały się jagody, 
ślimaki i raki, które ekspor­
tujemy do Belgii. Szwecji, a 
przede wszystkim I rancjl.

Na zdjęciu: raki w specjal­
nych koszykach oczekują na 
załadunek na samolot.

(CAF — fot. K rzesze Wiki)

Rudo- 
WĘglowiec 
dla Chin 
Ludowych

W stoczni szcze­
cińskiej buduje 
sie seryjnie ru- dowęgiowce na 
zamów lenie ( hin. 
Na zdjęciu: mon 

taż kolejnego — 
23. go rudowę- 
Kłowca budowa­
nego w’ stoczni.

(CAF —
fot. Udowińskl)

Radziecka, 
dywizja lotnicza 
opuściła NRD

BERLIN. Agencja ADN podaje, 
że 26 bm. odleciała z lotniska w 
Oranirnburgu do ojczyzny 221 ra 
dziecka dywizja bombowców zde 
mobilizowana w wyniku decyzji 
rządu ZSRR o redukcji radziec­
kich sił zbrojnych w NRD.

W pożegnaniu lotników radzie­
ckich wzięło udział 8 tys. osób. 
Na uroczystości obecni byli do 
wódca wojsk radzieckich w NRD 
marszałek Greczko, wicepremier 
i minister spraw zagranicznych 
NRD l othar Rolz, przedstawicie­
le dowództwa stacjonujących w Nrf wojsk USA. W. Brytanii 1 
I rancji oraz delegacji partii po­
litycznych i organizacji maso­
wych w NRD. --------

Wyższe plony

W ZESPOLE PGR 
Stanomino po za­
kończeniu kośby 

żyła. „całą parą" 
przystąpiono już we 
wszystkich gospodar­
stwach do sprzętu in­
nych zbóż. Przodują 
gospodarstwa: Barwlno, 
Rychowo. Stanomino, 
Sieńce i Zagórze. W go 
spodarstwach tych przy 
zwożeniu snopów i mloc 
ce dzielnie pomagają ko 
bioty. W zespole spraw 
nie również przebiegają 
prace przygotowawcze 
do siewów jesiennych.

W dostawach zboża 
dla państwa wyróżnił 
się PGR Nawino, który 
swój plan w ilości 200 
kwintali żyta całkowicie 
wykonał już w dniu 
18 bm. Ambicją całego 
zespołu Jest wywiązanie 
■le c oh "wiązkowy cb

dostaw w 100 proc, do 
dnia 2!) bm.

Dobra organizacja pra 
cy oraz przestrzeganie 
harmonogramu oinłoto- 
wego gwarantuje, że za­
mierzenia załogi zespołu 
zostaną zrealizowane.

Warto nadmienić, że 
tegoroczne zbiory z hek

tara są wyższe od zbio­
rów ubiegłego roku. Na 
przykład przeciętna wy 
dajność żyta z ba wzro­
sła o 1,5 q w stosunku 
do roku ubiegłego, a w 
gospodarstwie Zagórze 
nawet o 3 q.

Obecnie załogi przy­
stąpiły do wtórnego ko­
szenia lak. których w»

dajność z pierwszego po 
kosu wynosiła trzykrot­
nie więcej niż w roku 
ubiegłym. L. M.

Brawo!...
Kombajnista z go 

spodarstwa Łęgi, ze 
spół PGR Jezierzy­

ce w powiecie świdwiń- 
skim Stanisław Wojdow 
skj skosił już ponad 210 
ba żyta i przystąpił o- 
beenie do koszenia psze­
nicy. Zasługuje on na 
pełną pochwale.

Ale są i maruderzy. 
W zespole PGR Jezie 
rzyce niektórzy komba 
niści niają skoszonego 
na swoim koncie do­
piero 24 ha zbo 
ża. Co robią? Czeka­
ją pogody? Radzimy 
wziąć się w garść i wy­
korzystać każdą sprzyja 
jącą chwile ażeby jat 
najszybciej sprzątnąć t. 
goroczne zbiory. old

rąd rozpoczynającej się w dn. 
5 września IX sesji Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej przewidywana jest in­
formacja rządu o pracach w 
dziedzinie aktualnych zagad­
nień gospodarki narodowej.

Ponadto przedmiotem obrad 
będą projekty ustaw, które 
wpłynęły do laski marszałków 
skiej, wśród nich rządowe pro 
jekty ustaw: o zmianie dekre­
tu o powszechnym zaopatrze­
niu emerytalnym pracowników 
i ich rodzin, o zmianie usta­
wy o szkolnictwie wyższym i 
o pracownikach nauki, o prze­
jęciu więziennictwa przez Mi­
nisterstwo Sprawiedliwości o- 
raz. o przejęciu szkolnictwa 
zawodowego i artystycznego I 
i II stopnia przez. Minister­
stwo Oświaty. Prezydium Sej­
mu skierowało zgłoszone pro­
jekty ustaw do rozpatrzenia 
przez właściwe komisje sej- ■■ 
mowę.

Przewiduje się również, iż. ' 
Sejm ustosunkuje się na sesji I 
do przekazanego ostatnio I 
przez Radę Najwyższą ZSRR . 
orędz.ia do parlamentów wszy- ! 
stkich krajów w sprawie roz- j 
brojenia.

Rada Państwa wnosi pod , 
obrady Sejmu dekrety wyda­
ne Po zamknięciu VIII sesji 
Sejmu i podjęte w tym okre­
sie uchwały w sprawie zmian 
w składzie rządu.

Bułgaria — 
Polska 2:1 
(Ud specjalnego 
wysłannika z II rocłan ia) 

stadion Olimpijski we Wrocła­
wiu zapełnił Mię blisko 80 tysią­
cami widzów.

Godzina 18.55 — rozpoczyna aię 
mecx Polska—Bułgaria. Przed «ę- 

węgierskim Harangozo usta- 
wUJą się drużyny w naMiępują* 
cych składach:

BUŁGARIA: Najd^nów. Raka- 
rów, Manolów, WaMliew. Bożków, 
Kowaczew, Milanów. Dymitrów, 
Panajotów, Koleń, Janew.

POLSKA: Szymkowiak, Vfaślon, 
Korynt. Wozniak. SlrzyKalżkt, 
Zientara, Machowski, Brychcy,

Pohl, Nowak.
Gńledtk... Rczpoc?\na się mecz. 

Pierwsze minuty dostarczała juz 
lekkich pmócji. Wypuszczony w 
uliczkę Milanów nstro strzela z 
czterech metrów, ale Szymkowiak 
F»rz\tomni* wybin na rog. Pola­
ły rewanżują ilę składnym wy. 
padem Pohla i Nowaka. Gra 
rączej wyrównuje ile, jeat jed­
nak chaotyczna. Powoli dn głosu 
dochodzą Bułgarzy. Maja oni 
tym hardziej ułatwione zadanie, 
ie nasza obrona razi knnkłator- 
0wem I powolnością i jedynie 
Kwrent stara wir wprowadzić jaki 
taki lad, Nienieie to jednak po­
maga. Bułgarzy sa niacznie szyb­
si i bardziej bojowi.

> Str. 3 — W obronie miastu 
— B msław Reichhart; 
Str. 4 — Sport;

* Str. 6 — Nad Morzem Czar 
nym (2) —. A. (Ateehowicz.

Nowa 
grupa turystów 
z ZSRR
przybyła do Polski

WARSZAWA. Do Warszawy 
przybyła w ramach wymiany 
turystycznej 24 osobowa wy- 
cieczka ze Związku Radziec­
kiego W skład wycieczki wćho 
dzą lekarze, pracownicy służ­
by zdrowia, działacze oświato­
wi i' dziennikarze z różnych 
miast radzieckich — między 
innymi z Moskwy, Swierdłow- 
s!:a i Krasnojarska.

W czasie' 8-dniowego pobrtu 
w naszym kraju, turyści ra­
dzieccy zwiedzą: Warszawę, 
Kraków, Nową Hutę, Oświę­
cim. Wieliczkę i Zakopane, a 
następnie udadzą się w daluzę 
podróż do Czechoslowacli,

Jest już cena na 
»Wisłę«

WARSZAWA. Amatorów kupna 
polskiego telewizora „W’isła“ za­
interesuje r. pewhożcią fakt, że 
cena na „Wisłę** została Już u- 
slaluna.

„Wi»lę“ hędzit można nabywać 
za gotówkę i na raty. Cena „Wi­
sły4 za gotówkę, wynosi 4 tys. zł, 
na raty natomiast „WisU“ kon­
tować będzie ‘42H zł.

Sprzedaż ..Wiseł4* uzależniona 
jest jednak od terminowych do­
staw anten przez zakłady pro­
dukcji pomocniczej w Gdańsku.

Co będzie przedmiotem
obrad IX sesji Sejmu PRL

WARSZAWA. Jak się dowia 
duje -sprawozdawca parlamen­
tarny PAP, na porządku ob-

PRZYGOTOWANIA do 
wymiany legitymacji 
partyjnych rozpoczę­

liśmy już w listopadzie ub. 
roku. W naszych komite­
tach miejskich i powiato­
wych dużo uwagi poświę­
cono wówczas porządkowa 
niu ewidencji partyjnej i 
załatwianiu wszelkich spraw 
organizacyjnych. Jednak 
przesunięcie terminu wy­
miany legitymacji partyj­
nych na początek 1957 r. 
spowedowało poważne osia 
bienic pracy na tvni odcin 
ku. Juk np. wykazała o- 
statnio przeprowadzona 
przez pracowników KW 
kontrola w KP Wałcz oraz 
w innych powiatach — po­
nownie zaniedbano sprawę 
ewidencji partyjnej.

Dłace-go tak się stało?
Przede wszystkim dlate­

go, żc potraktowano tę 
spraw-ę akcyjnie, nie umie­
jąc skojarzyć pracy przyco 
towawrzej do wymiany le­
gitymacji partyjnych z in­
nymi bieżącymi zadaniami 
politycznymi i gospodar­
czymi stojącymi przed na­
sza partią.

Tej jednostronności nic 
przezwyciężono <lo dzisiaj. 
W wielu komitetach np. 
mówi sie obecnie n konic.cz, 
ności postawienia spraw 
ewidencji na zebraniach 
organizacji partyjnych za­
raz po omówieniu uchwał 
VII Plenum KC. Naszym 
zdaniem taki podział jest 
sztuczny i fałszywy. Spra­
wa ewidencji, przygotowa­
nie do wrmiany legityma­
cji musi ściśle łączyć się z 
całokształtem pracy partyj 
nej, a przede wszystkim z 
omawianiem i realizacją 
uchwał f wskazań VII Ple­
num. Wówczas nie będzie 
„akcji przenoszenia VII Ple 
num" czy też „akcji yyy- 
miany legitymacji", ale sy­
stematyczna. wszechstronna 
praca partyjna, obejmują­
ca całokształt zagadnień po 
litycznych i organizacyj­
nych. Jak uczy nas do­
świadczenie, tylko taka wła­
śnie praca przynosi naj­
większe. najbardziej trwa­
łe efekty.

Przed Dniem Kolejarza

konic.cz


Laos

Raj staje się piekłem
KIEDY McCUntock wyjeż 

dżal ze Stanów Zjedno­
czonych przyjaciele i 

znajomi zazdrościli mu. Pań­
stwo, do którego udawał się 
na zlecenie rządu USA, aby 
sprawować tam funkcję am­
basadora — w Jego kraju 
nazywano „królestwem będą­
cym rajem dla łowców koko­
sowych Interesów, słoni i ty­
grysów", a więc miejscem 
dla businessu i przyjemnej, 
egzotycznej rozrywki.

McCUntock nie miał Jednak 
dużo czasu na „egzotyczne" 
rozrywki. Misja „dyplomatycz 
na'\ którą mu powierzono, 
była bardzo skomplikowana 1 
Jak na siły mister McClin- 
tock'a zbyt trudna:.,^ 

W LAOSIE
DUŻO SIĘ ZMIENIA...

| AOS (Patet Lao) granl-
*“ czy z Syjamem, Kambod 

tą, Burmą, Chinami, Pid. 
Wietnamem 1 Wietnamską Re 
publiką Demokratyczną. Laos

zamieszkuje blisko 2 min lu­
dzi; kraj ten posiada bogate 
złoża mineralne w postaci 
manganu i rudy żelaznej. 
Stąd m. in. rynki świata za­
opatrywane są w kauczuk, 
bawełnę 1 tytoń.

I stąd Jego historia...
W 1893 r. Iaos lajrll francuscy 

kolonizatorzy zamieniając go w 
swoją kolonię.

Lud Laosu rozpoczął długą 1 
trudną walkę z kolonializmem 
trwającą dziesiątki lat.

Druga wojną światowa rozpo­
częła się. — Francja kapituluje. 
W Laosie nic się nie zmienia. 
Miejsce francuskich kolonizatorów 
zajmują japońscy.

Ruch oporu w Laosie wzrasta 
Jednak z każdym dniem.

1945 rok przynosi zwycięstwo 
Armii Narodowo - Wyzwoleńczej 
Patet Lao. Powstaje rząd ludo­
wy. Kraj wkracza na drogę de­
mokratycznego rozwoju. Na sku­
tek machinacji anęlo-amerykoń- 
sklch imperialistów i Ich bezpo- 
średniej interwencji zbrojnej rząd 
ludowy zostaje obalony. Jego 
miejsce zajmuje rząd popierany 
przez USA. Naród Laosu nie za- 
przestaje Jednak walczyć... Armia 
Narodowo • Wyzwoleńcza pauu- 
je nad poważną częścią kraju.

Dopiero w 1954 roku kon­
ferencja genewska 1 zawarte 
na niej układy położyły kres 
działaniom wojennym w La­
osie. Na mocy tych układów 
oddziały wyzwoleńcze Patet 
I-ao zostały zgrupowane w 
dwóch prowincjach, położo­
nych na północy kraju.

Jednocześnie układy genew 
skie zalecały przedstawicie­
lom obu stron Laosu rozpo­
częcie rokowań w sprawie 
zawarcia obopólnego porozu­
mienia.

KŁOPOTY I KRAKSA 
RZECZNIKA WIELKIEGO 
BUSINESSU

Rozmowy rozpoczęły się 
18 grudnia 1954 r. 1 po 

kilku tygodniach zostały zer­
wane. -t. -ii

Formalnie rozmowy rozbiły 
się o wysuwane przez rząd 
królewski Laosu żądanie zło­
żenia broni przez Armie Wy- 
swoieńcza Patet Lao

Na fiasko rozmów tych wpły­
nęło między innymi stanowisko 
rządu USA, który nie wyrażał i 
nie wyraża chęci przestrzegania 
porozumień genewskich w sprp- 
wie indochln. Rządowi Stanów 
Zjednoczonych chodzi w pierw­
szym rzędzie o to, aby zapew­
nię sobie decydujące wpływy w 
krajach Półwyspu Indochlńskle- 
go 1 wciągnięcia krajów tego 
półwyspu do agresywnych blo­
ków wojskowych wymierzonych 
przeciwko Chinom Ludowym.

• • •
A WIĘC mr. McCUntock 

ocen miaj za zadanie zdo­
być m. In. w Laosie Jak naj­
większe wpływy dla USA — 
tzn. wyrugować wpływy Frań 
cuzów. Zrobił to.

Nie dopuścić do rokowań 
między królewskim rządem 
Laosu i przedstawicielami 
Armii Narodowo • Wyzwo­
leńczej Patet Lao. I to mu 
się z początku udało.

Nie był to Jednak trwały 
sukces.

Długoletnia walka wyzwo­
leńcza ludu Laosu, tak Jak 1 
Innych krajów Półwyspu In- 
dochlńsklego — zadecydowa-

Rząd królew­
ski idąc za 
przykładem in­
nych państw a- 
zjatyckidi: In­
dii, Burmy i 
Kambodży, co­
raz wyraźniej 
przechylał się 
na stronę poli­
tyki ■ pokojowe­
go współistnie­
nia.

W tej atmo­
sferze w stolicy 
Laosu — Vien- 
tianie rozpoczę 
ły się powtór­
ne rozmowy 
rządu królew­
skiego i przed­
stawicieli armii 
Patet Lao, któ 
re jak doniosła 
prasa, zakończy 
ły się zawar­
ciem 'porozu­
mienia.

Wspólny ko­
munikat dono­
si, że obie stro 
ny uznają pięć 
zasad pokojowe 
go współistnie­
nia. Królewski 
rząd Laosu

gwarantuje s». ^body demo­
kratyczne wszystkim mieszkań 
com tego kraju.

Laos wybrał drogę niepo­
dległości.

Misja „dyplomatyczna" mr. 
McCllntock'a skończyła się 
fiaskiem.

„Raj łowców słoni 1 tygry­
sów" dla „łowców kokoso­
wych Interesów" stał się pie­
kłem.

H. BANASIAK

■ Setki depesz i listów z wyrazami protestów 
napływa do władz końskich

■ Nazistowski sposób myślenia coraz bardziej 
opanowuje przywódców w NRF - pisze ga­
zeta duńska

Dalsze glosy opinii światowej 
o delegalizacji KPD

BERLIN. Jak podaie agen­
cja ADN, szerokie koła opinii 
publicznej w Niemczech 1 In. 
krajach, w setkach depesz 1 
listów przesyłanych rządowi 
bońskiemu i Federalnemu Try

Nowe eksponaty 
w Muzeum
Wojska Polskiego

WARSZAWA. Okres zamknięci* 
Muzeum wykorzystano na roz­
szerzenie 1 uzupełnienie dotych­
czasowych ekspozycji, m. In. 
rozbudowano dział ukazujący wal 
ki oddziałów wojskowych 1 lud­
ności polskiej z najazdem hitle­
rowskim we wrześniu 1939 r.

Wprowsdzono do ekspozycji 
nowy dzlai zapoinający r histo­
rią walk oddziałów polskich na 
Zachodzie, m. In. we Francji, 
Narwiku, w „Bitwie o Anglią", 
w Tobruku 1 pośl Monte Cassino.

W znacznym atopnlu rozszerzo­
no dział przedstawiający walki 
powstańczo w Warszawie,

Z pobytu 
Woroszyłowa 
w Finlandii

MOSKWA. Jak donosi agen 
cja TASS z Helsinek, Rada 
Ministrów Republiki Fińskiej 
24 bm. w auli uniwersytetu w 
Helsinkach zorganizowała uro 
czysty koncert z okazji wizyty 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR Woro 
szyłowa.

Na koncercie obecny był 
Woroszyłow wraz z towarzy­
szącymi mu os.baml.« • *

Woroszylow wraz z towarzy­
szącymi mu osobami odbyli 
przejażdżkę na pokładzie lodo 
łamacza ..Sisu“ po Zatoce Fiń 
skiej. Pi.-ed odpłynięciem 
zgromadzona w porcie ludność 
długo wiwatowała na cześć go 
ści radzieckich.

W chwili, gdy „Sisu" zbliża 
się do fortecy Swesborgskiej, 
gdzie przed 50 laty podnieśli 
sztandar powstania żołnierze 
armii rosyjskiej przeciwko ca­
ratowi — rozlega się huk sa­
lutu artyleryjrkiego z 21 dział.

Przejażdżka wzdłuż fiordów 
trwała Lliskn półtorej godziny.

Bułgaria-Polska 2:1
W 12 minucie omal nie pada 

samobójczą bramka, Strzykalskl 
silnie podaie Szymkowiakowi, 
ale na szczęście piłka przechodzi 
nad poprzeczką.

Bułgarzy też nie zachwycają. 
Nie przeprowadzają jakichś prze, 
myślanych akcji, niemniej Jednak 
są ciągle niebezpieczni. Cały czas 
w przodzie pozostaje Kolew, któ­
ry niepokoi naszą obronę błyska­
wicznymi raidami.

Początek drugiej połowy nie 
zapowiada jeszcze rozstrzygnięcia, 
raz w ataku Bułgarzy, to znów 
Polacy, w 5 minucie wspaniałą 
bombą popisuje się Panajotów. 
Piłka trafia jednak w spojenie 
słupka i poprzeczki. Szymkowiak 
ant drgnął... W drużynie pol­
skiej następuje zmiana. Za Cie­
ślika wchodzi Kowol. I słusznie.

Nadchodzi minuta gry. Atak 
Bułgarów nieprzepisowo zatrzy. 
muje nasza obrona. Rzut wolni’ 
egzekwuje Panajotów. Filka tra­
fia w słupek, wychodzi w pole, 
gdzie przelmuje Ją Milanów i... 
Bułgaria prowadzi l:o. Na stadio­
nie przygnębienie. Trwa ono jed­
nak niecałe 10 minut. Atak Po­
laków. Strzela Brychey. Majda­
nów paruie wprost pod nogi 
Pohla 1 ten dokonują Jul for­malności. i;i.

Radość na stadionie. Gra na­
biera barw. Obie strony atakują. 
Gdy wydoje się, t.e wynik nie 
ulegnie już zmianie, na trzy mi­
nuty przed końcem Kolew zdo­
bywa zwycięska bramkę. Trzecia 
kolejna w tym roku porażka na­
szej reprezentacji stała się faktem 
dokonanym.

Wygrali lepsi. Na Stadionie O- 
llmnljsklm święciła triumf bojo- 
wość I lepsza technika. Polacy 
przeciwstawili Jedynie krótko- 
trwająca ambicję 1... nieumiejęt­
ność podań, budowanlą jakich­
kolwiek akcji. Na wyróżnienie 
zasłużyli jodynie Szymkowiak 1 
Korynt. Atak slaby.

Brychey był prawie niewidocz­
ny. a wstawienie Nowaka wy­
daje sle być grubym nieporozu­
mieniem.

ZBIGNIEW MICHTA

banałowi Kon ityfueyinemu w 
Karlsrt' i, wyrażają energicz­
ny protest przeciwko delegali­
zacji KPD.

KOPENHAGA. Prasa duń­
ska zamieś-: :a w dalszym clą 
gu liczne a.tykuły przeciwko 
delegalizacji KPD. Pismo 
„Mddclfart Venstrablad“ pisze 
w artykule wstępnym m. in.:

Nie ulega już wątpliwości, 
że nazistowski sposób myśle­
nia coraz bardziej opanowuje 
przywódców w Niemczech za­
chodnich. Istnieje wiele na to 
dowodów, a zakaz działalności 
partii komunistycznej jest jesz 
cze jednym przykładem.

Fala zimna 
w Australii

LONDYN. Niektóre stany Au­
stralii nawiedziła 24 bm. Min 
zimna, płynącą z Antarktydy. 
Wskutek zamieci zginęły tysiące 
owiec, Zaspv śnieżna w wielu 
miejscach (powodowały nnerwy 
w komunikacji.

■ Naród egipski nie ma żadnych kwestii spor­
nych z narodem angielskim ale walczy 
i walczyć będzie zdecydowanie przeciwko ko­
lonializmowi i imperializmowi - oświadcza 
Nasser

Po konferencji londyńskiej

O szybkie 
porozumienie 
między
ZSRR a Japonią

PEKIN. Przywódcy Jaj-jń- 
skiej partii socjalistycznej o- 
raz japońskiego komitetu wal 
ki o przywrócenie stosunków 
dyplomatycznych z Chinami 
i Związkiem Radzieckim pod 
kreślali na wiecu w dniu 
24 sierpnia konieczność natych 
miastowego osiągnięcia poro­
zumienia v.- rozmowach japoń- 
sko-radzieckich.

Jak podi t prasa japońska, 
powszechnie wyrażano opinię, 
że najważniejszą sprawą w 
chwili obecnej jest wezwanie 
rządu japońskiego, by dążył 
do osiągnięcia porozumienia.

LONDYN. Prezydent Egip-1 
tu Nasser udzielił wywiadu ’ 
dziennikowi „News Chronicie".

Prezydent Nasser oświadczył 
m. in.: »

— naród egipski nie ma ład 
nych kwestii spornych z naro­
dem angielskim.

Na pytanie, czy uda się na 
konferencję w sprawie Suezu, 
zwołaną przez ONZ, prezydent 
Nasser odpowiedział: „czekam 
na zaproszenie".

Nasser stwierdzi!, że zarów­
no w interesie Egiptu, jak i 
W. Brytanii leży Jak najspraw­
niejsze wykorzystywanie Ka­
nału Sueskiego, i oświadczył 
w zakończeniu, że Egipt wal­
czy i będzie walczy! zdecydo­
wanie przeciwko kolonlalizmo 
wi i imperializmowi.
Komisja pięciu chce 
rozmawiać z Nasserem

LONDYN. Premier australijski 
Menzles stojący na ciele tzw. 
komisji pięciu upoważnionej 
przez 19 uczestników konferencji 
londyńskiej do przedstawienia 
„planu Dullesa" rządowi egip­
skiemu, spotkał się w piątek wie 
czorcm z ambasadorem Egiptu 
w Londynie. Menzles przekazał 
mu zaproszenie dla prezydenta 
Nassera, w którym komisja pię­
ciu wyraża pragnienie spotkania 
się, możliwie jak najszybciej 
z Nasserem.

Wnioski z rozmów 
londyńskich

Po przybyciu z konferencji 
londyńskiej min. Szepiłow zło­
żył oświadczenie, w którym 
m. in. czytamy:

Przed otwarciem konferen­
cji londyńskiej określone koła 
Anglii 1 Francji wytworzyły 
wokół kwestii sueskiej atmo­
sferę podniecenia i nerwowo­
ści. Co więcej, zastosowano 
przeciwko Egiptowi niczym 
nie uzasadnione sankcje eko­
nomiczne. Pewne organa pra­
sy podsycały nastroje wrogo­
ści wobec rządu egipskiego.

W takich warunkach rozpo­
częły się obrady konferencji 
londyńskiej.

Jak wiadomo, rządy wielu 
państw, w tym również rząd 
ZSRR, wskazywały na dobra­
ny w sposób tendencyjny 
skład uczestników konferen­
cji: na ogólną liczbę ok. 50 
państw korzystających z Ka­
nału Sueskiego, na konferen­
cją zaproszono tylko 20 
państw, z których większość 
należy do agresywnych ugru­
powań militarnych, a więc do 
bloku północno-atlantyckiego, 
do paktu bagdadzkiego 1 do 
SEATO,

Głównym momentem, który 
zdeterminował całą treść ob­
rad konferencji londyńskiej, 
było starcie dwóch różnych 
linii politycznych. Propozycji 
Indii, popartej przez Indone­
zję, Cejlon 1 ZSRR oraz linii 
politycznej, która znalazła wy­
raz w propozycjach USA, zna­
nych pod nazwą „planu Dul­
lesa".

Propozycja Indii blerze za 
punkt wyjścia zasadę uznania 
i respektowania suwerennych 
praw państwa egipskiego, któ­
re jako gospodarz powinno 
wykonywać funkcje związane 
z zarządzaniem Kanałem Sue- 
skim. Propozycja Indii prze­
widuje utworzenie organu 
doradczego, reprezentującego 
interesy użytkowników kana­
łu.

Delegacja radziecka poparła 
propozycje Indii i ze swej stro 
ny wysunęła szereg konkret­
nych uwag.

Na innych zupełnie zasa­
dach opiera się projekt dele­
gacji St. Zjednoczonych. Prze­
widuje on odebranie państwu 
egipskiemu zarządu Kanału 
Sueskiego 1 zniesienie praw 
suwerennych Egiptu do tego 
kanału, utworzenie obcego za­
rządu 1 nawet zastosowanie 
„skutecznych sankcji" — naj­
widoczniej wobec Egiptu —, 
za każdy akt przeszkadzający 
działalności tego rodzaju za­
rządu. Czyż nie jest jasne, że 
w danym wypadku chodzi o 
wprowadzenie pewnej formy 
reżimu kolonialnego?

Związek Radziecki pragnął 
od samego początku 1 pragnie 
przyczynić się do słusznego 
rozwiązania kwestii sueskiej, 
opowiadał się 1 opowiada za

obiektywnym i bezstronnym 
podejściem do uregulowania 
sporu. Wychodząc z tego za­
łożenia delegacja radziecka na 
konferencji londyńskiej dąży­
ła do znalezienia takiego roz­
wiązania kwestii sueskiej, któ 
re uwzględniałoby państwowe, 
gospodarcze i polityczne inte­
resy narodu egipskiego, a jed­
nocześnie zapewniłoby wol­
ność żeglugi wszystkim pań­
stwom korzystającym z Ka­
nału Sueskiego.

Ostatecznie konferencja lon­
dyńska powzięła jedną tylko 
decyzję: przekazanie rządowi 
egipskiemu pełnego protokołu 
konferencji londyńskiej. A za­
tem rządowi egipskiemu po­
winny być przedstawione do 
rozpatrzenia zarówno pro­
jekt zgłoszony przez Indie, 
jak 1 projekt zgłoszony przez 
USA.

Jednocześnie nie należy nie 
doceniać powagi sytuacji, któ­
ra może się wytworzyć w 
związku ze wzmożoną aktyw­
nością tych kół Anglii, Fran­
cji i USA, które uważają, że 
problem sueskl powinien być 
rozstrzygnięty z pozycji siły- 
Delegacja radziecka jeszcze 
na początku konferencji lon­
dyńskiej określiła posunięcia 
i illtarne poczynione przez 
niektóre kraje przeciwko E- 
giptowi jako jawne i niedo­
puszczalne wyzwanie wobec 
miłującego wolność narodu e- 
gipskiego.

Ze swej strony Związek 
Radziecki będzie również na­
dal dokładał starań, aby roz­
wiązać problem sueskl w spo­
sób pokojowy, w drodze ro­
kowań, na zasadzie równości 
1 słuszności.

Front Narodowy
W wielkiej, obejmującej 

wielomilionowe rzesze Pola­
ków, dyskusji, jaka toczy się 
nad węzłowymi wskazaniami 
VII Plenum naszej partii, opi 
nia publiczna poświęciła osta­
tnio wiele uwagi problematy­
ce Frontu Narodowego. Jeśli 
bowiem chcemy przemienić 
w czyn to, co zostało ustalone 
w programowych zarysach 
przez plenum naszej partii, 
jeśli pragniemy, by demokra­
tyzacja wszystkich dziedzin 
naszego życia była procesem 
przebiegającym bez zahamo­
wań, jeśli chcemy rzetelnego 
wypracowania owych 30 proc, 
wzrostu płac i dochodów lu­
dzi pracy miast i wsi — po­
trzebne jest przy tym szersze 
niż dotąd zespolenie wszyst­
kich patriotycznych sił naro­
du, zwiększenie aktywnego 
udziału ogółu obywateli w 
rozwiązywaniu problemów ży 
cia całego kraju. W tym świe 
tle niepomiernie, jak dotąd ni 
gdy, wzrasta znaczenie Fron­
tu Narodowego, który to ze­
spolenie — zarówno ideologi­
cznie jak i organizacyjnie — 
umożliwia.

O tym zespoleniu mówiliś-» 
my dużo i w latach poprzed­
nich. Deklaracje wypowiada­
ne na ten temat w latach mi­
nionych odbiegały jednak czę 
sto od praktyki politycznej. 
W praktyce traktowaliśmy 
Front Narodowy jako jedno 
z narzędzi, przydatnych narzę 
dzi, służących partii dla popu­
laryzacji swoje] polityki wśród 
milionowych rzesz społeczeń­
stwa. W tym ujęciu, w takim 
rozumieniu. Front Narodowy 
nie pobudzał — w stopniu.

Nowa prowincja
po osuszeniu morza

HAGA. Holandii przybędzie 
wkrótce nowa, 12-ta prowin­
cja. Wynurzy się ona z wód 
dawnej zatoki Zuiderzee, któ 
ra od 20 lat od czasu odcięcia 
jej tamą od Morza Północnego 
zamieniła się w ogromne je­
zioro zwane Ijsselmeer. We 
wrześniu br. na Lisselmeer za­
kończona zostanie budowa gro 
bil ogradzającej z czterech 
stron wschodnią część jezio­
ra I w. Folder Wschodni.

Oczom ludzkim ukaże się 
53 000 1 - nowego lądu, który 
z uwagi na pierwszorzędną gle­
bę oddany zostanie pod upra­
wę.

• LONDYN
Jak donosi z Seulu agencją 

Reutera, komenda główna policji 
południowej Korei wydała roikak 
policjantom posiadającym nałoż­
nice „uporządkowania swoich 
problemów familijnych" do 2# 
września br. Konstytucja połu­
dniowej Korei zakazuje utrzymy­
wania nałożnic. W stosunku do 
policjantów, którzy nie podpo­
rządkują się rozkazowi wyciąg­
nięte zostaną surowe konsekwen­
cje aż do Zwolnienia > ' P»cy 
włącznie.

M A «
LONDYN. Prasa angielska »o- 

daje, że zarząd firmy samocho­
dowej „Standard Motor Com­
pany" postanowił zwolnić z pra­
cy pod koniec tego miesiąca 
1000 robotników, a pozostałą 
część salogi zatrudnić tylko trxy 
razy w tygodniu. Oświadczenie 
zarządu „Standard Motor Com­
pany" podkreśla, że zwolnienie 
z pracy części robotników Ko- 
nleczne Jest ze względu na spa­
dek produkcji, który spowodo­
wany został trudnościami kredy­
towymi oraz zmniejszeniem tlę 
popytu na samochody.

w jakim mógł — inicjatywy 
społecznej, nie wyzwalał ■ tej 
inicjatywy, nia spełniał roli 
ośrodka działalności społecz­
nej, nie stał się ośrodkiem 
dyskusji i ścierania się róż­
nych poglądów, nie sprzyjał 
ujawnianiu głosu opinii pu­
blicznej.

O Froncie Narodowym przy 
pominaliśmy sobie najczęściej 
z okazji takiej czy innej akcji; 
była nią bądź to kampania 
wyborcza do Sejmu, bądź do 
rad narodowych. Komitety 
Frontu Narodowego ożywiały 
swoją działalność wówczas, 
gdy trzeba było przedstawić 
różnym środowiskom społecz­
nym bądź program wyborczy, 
bądź też takie czy inne pociąg 
nięcie polityczne lub gospodar 
cze partii i rządu. Nie zwra­
cano natomiast uwagi na o- 
pinię danych środowisk, na 
opinię, która przecież nie ro­
dzi się jedynie z okazji tej czy 
innej akcji politycznej, lecz 
istnieje stale, wciąż pulsuje 
nowymi myślami, wciąż wy­
suwa nowe postulaty.

W latach ubiegłych mówi­
liśmy często o szerokim zespo 
leniu się milionowych rzesz 
patriotów, partyjnych 1 bezpar 
tyjnych, wierzących 1 niewie­
rzących, marksistów i nie- 
marksistów wokół programu 
budowy socjalizmu w Polsce. 
I osiągnęliśmy w tym zakre­
sie niewątpliwe sukcesy. Ale 
znów w praktyce hamowały 
ten proces zespalania istnieją­
ce wówczas niesłuszne linie 
podziału w poprzek społeczeń 
stwa, różniczkujące je na 
tych z „haczykami" w życio­
rysie 1 na tych bez „hafeów^

Najdłuższy 
most świata

KOPENHAGA. Specjalny komi­
tet (utworzony 8 lat temu) roz­
patrujący projekt przerzucenia 
mostu pomiędzy pólwyspem ze- 
landzklm a wyspą Eionlą oznaj­
mił w tych dniach, że budowa 
trklego mostu, który musiałby 
mleć długość 16 km, Jest rzeczą 
najzupełniej możliwą.

Most ten. którego koszty bu­
dowy szacuje się na sumę 187 
milionów dolarów, byłby — w ra­
zie realizacji — najdłuższym mo­
stem świata.

Most będzie mlal 60 m wyso­
kości, a największa odległość po­
między przęsłami wyniesie ok. 
380 m.



Uroczystości 
spółdzielcze 
w Złotowie

Stwierdził on m. in., że wio 
•ey spółdzielcy dobiagają się, 
aby Polska została przyjęta do 
Międzynarodowego 'Zw. Spół­
dzielczego. Y t,' j

W uznaniu zasług (' położo- 
■nych w umacnianiu ij rozwija­
niu złotowskiej spółdzielni Ra 
da Państwa nadała ZBote Krzy 
ze Zasługi Teofilowi Kokow­
skiemu, .Tanowi Różańskiemu, 
.Władysławowi Kucmanowi. 
Aktu dekoracji dokoruł przew. 
Prezydium WRN Jari Kawiak. 
.Srebrnymi Krzyitarrii Zasługi 
Udekorowano miedz?’ Innymi: 
Awela 1 Brzezińskiego — dłu­
goletnich działaczy’’, spółdzielni. 

'12 osób otrzymało odznaki za­
służonych działaczy spółdziel- 
czych i wzorowych i sprzedaw- 
edw. 1 . > » I*'

50 jubileusz „Rolnika" jest 
podsumowaniem '-wyników 
współzawodnictwa Spółdziel­
czości w pionie GS.' Sztan­
dary przechodnie r.a o- 
siągnięcie I miejsca otrzyma­
ły: GS Złotów, PZGS Lubar­
tów, WZGS Lublin. j
,< Uroczystości jubileuszowe 
..Rolnika'1 zakończyły się 
wspólnym obiadem 500 dele­
gatów z całego kraju i zaba­
wi taneczna. A ( ■

B. AMBROŻF.WICZ

Nowa forma 
pomocy domowej- 
kobiece spółdzielnie 

> POZNAN. Z inicjatywy za­
rządu Woj. Ligi Kobiet 
1 dzielnicowych komitetów 
Frontu Narodowego w Po­
znaniu, przystąpiono tu do 
organizowania tzw snółdzielni 
pomocy. Celem spółdzielni bę 
dzie udzielanie'Usług i pomo­
cy kobietom w prowadzeniu 
gospodarstwa domowego, opie 
ca nad dzieckiem, pielęgnowa­
nie chorych itp. Ponadto spół­
dzielnia. pragnąc ułatwić ko­
bietom pracującym prowadze­
nie gospodarstwa domowego, 
eamierza wykonywać szereg 
innych prac, jak przygotowy­
wanie obiadów domowych, na 
prawę oraz uruchomić
fzw. miądzyblokowe ,, punkty 
pralnicze, i ।

•l

Centralny Urza.d Gospodar 
ki Torfowej w Warszawie 
jest gospodarzem złóż torfo­
wych na terenie całego kra­
ju. Przy pomoey inspekto­
rów torfowych działających 
przy prezydiach rad narodo­
wych — kieruje polityką roz 
woju przemysłu torfowego.

Zachodzi pytanie, czy w 
takiej strukturze organiza­
cyjnej można liczyć na ra­
cjonalną — planową gospo­
darkę torfową, na wykona­
nie planów, pomoc dla załogi 
i opiekę? Wydaje się, że nie.

Warto się zastanowić nad 
likwidacją; niektórych cen­
tralnych ąarządów i przeka­
zaniem niektórych kompe­
tencji radom narodowym. 
Np. w Wajrszawie — gospo­
darką torlbwą zajmują się: 
Centralny Urząd Gospodar­
ki Torfowej, Centrala Rol­
nicza SpóMzielń „Samopo­
moc Chłopska", specjalny 
wydział do spraw torfu w 
Ministerstwie PGR 1 w Mi­
nisterstwie Rolnictwa, wy­
dział do spraw torfu w Pań­
stwowej Komisji Planowa­
nia Gospodarczego oraz Cen­
tralny Zazząd Przemysłu Te­
renowego. Odpowiedzialność 
zaś za wykonanie planów i 
racjonalną gospodarkę w ko­
palniach torfu ponoszą In­
spektorzy torfowi przy pre­
zydiach PRN. Często bory­
kają stę oni z trudnościami, 
nie otrzymując większej po­
mocy od samych prezydiów 
PRN, PZGS-ów i GS-ów, 
które ostatnio bezpośrednio 
zajmują się eksploatacją tor 
fu. ; , . , ■

Uważam, że przy takim u- 
kładzie organizacyjnym, przy 
tak rozbudowanym aparacie 
szczebla centralnego, gospo­
darka torfowa nie przyspo­
rzy dochodu gospodarce na­
rodowej, lecz przeciwnie, sta 
wać się będzie hamulcem w 
rozwoju eksploatacji torfu w 
naszym kraju. ,j -#«

I wreszcie, czy nie warto 
zastanowić się nad utworze­
niem przedsiębiorstw pań­
stwowych w większych miej 
scowościach, gdzie występu­
ją złoża torfowe, celem ich 
właściwej eksploatacji?

Wydaje mi się dalej, że 
gminne spółdzielnie winny 
zająć się bardziej operatyw­
nie rozprowadzaniem torfu 
do Instytucji gospodarczyc i

W obronie miasta

Kacyk nie jest 
już dyrektorem

W dniu 3 czerwca opubliko 
wallśmy w „Głosie" artykuł 
pt. „Czucie 1 wiara silniej mó 
wią do mnie", w którym skry 
tykowallśmy dyrektora zespo 
łu PGR Bobolice Slllńskiego 
za kacykostwo 1 lekceważenie 
bolączek robotników.

Jak nas informuje WZ PGR 
Siłlńsk 1 został zwolniony ze 
stanowiska z dniem 30 czerw­
ca za brak troski o robotni 
kow,

j Q TYŁOWY hall 1 niezbyt 
harmonizujące z nim 
meble. Godzina 16.45. 

Wypełniłem wręczany każde­
mu formularz i teraz — Wraz 
z kilkunastu innymi osobami 
— czekam. Za kwadrans mi­
nister szkolnictwa wyższego 
rozpocznie swoje cotygodnio­
we „otwarte przyjęcia". I rze­
czywiście. Po upływie pół go­
dziny mechanizm działa. Urzę­
dnik wywołuje nazwiska i 
przyjęć dokonuje... inny urzę­
dnik. Ani minister, ani żaden 
z wiceministrów przyjmować 
dziś nie będą. Choć właśnie 
DZIŚ, właśnie O GODZINIE 
H-tej, ZGODNIE Z PLANEM, 
zgłaszają się ludzie, którzy 
chcieliby właśnie IM, a nie 
innym urzędnikom przedsta­
wić swoją sprawę.

No, ale plan jak każdy me­
dal ma dwie strony. Na tę 
samą godzinę, co i „otwarte 
przyjęcia", wyznaczono rów­
nież kolegium ministerstwa. 
Tam jest minister i wszyscy 
resortowi podsekretarze sta­
nu. A ludzie z .otwartych przy 
jęć" wychodzą niezadowoleni.

— To zawsze tak! — mówi 
jakiś starszy, zdenerwowany 
mężczyzna. — Znowu ktoś 
tam wszystko zapisał 1 zno­
wu sprawa nie ruszy na­
przód ...

...Minęło blisko dwie go­
dziny i straciłem już nadzie­
ję na rozmowę z ministrem. 
Okazało się jednak, że dla 
mnie zrobiono (trochę wpraw­
dzie spóźniony) wyjątek. Wi­
ceminister Golański wyszedł 
na chwilę z kolegium. Usie­
dliśmy po dwu stronach wy­
kwintnego biurka.

• • e,

Czytelnicy przypomi­
nają sobie zapewne । 
drukowany w „Głosie" 

artykuł, wysuwający propo­
zycję przeniesienia- ze Szcze­
cina do Koszalina wyższej 
szkoły rolniczej. Pisaliśmy 
Wówczas, że krok ten jestu- 
zasadniony, a nawet koniecz­
ny z kilku względów.

1. Stan fachowych kadr 
rolniczych jest w wojewódz­
twie koszalińskim szczególnie 
niezadowalający. W radach 
narodowych, PGR-ach i spół­
dzielniach produkcyjnych za 
mało mamy ludzi odpowied­
nio przygotowanych do wy­
konywania zawodu agronoma, 
czy zootechnika. I ten fakt 
m. in. powoduje, że wciąż je­
szcze nie umiemy wykorzy- 
stać maksimum możliwości w ।

    ośrodkiem działalności społecznej
na AK-owców i na tych bez 
tej przeszłości. Wynikiem tej 
polityki było m. in. sztuczne 
ograniczenie kadry działaczy 
społecznych, którzy właśnie 
w komitetach Frontu Naro­
dowego winni znaleźć swe 
miejsce.

Tymczasem Istot* działania po- 
litycznejo swiMzeź* dl* nas nzbro 
jonych w marksistowską metodę 
corumlenis l przeobrażania rre- 
czywjatoścl, Jest metoda rzeczywl 
stefu wciągania najszerszych rzesz, 
ludzi pracy do współrządzenia 
wspólnym gosporlarstwem narodo 
wym, współrządzenie państwem 
ludowym. Toteż słusznie powie 
dział jeden z dyskutantów na ple 
narnym posiedzeniu OKFN. źe wa 
runkiem demokratyzacji naazefo 
życia społeczno-politycznego jest 
»n. In. podniesienie praktycznero 
anaczenla Frontu Narodowego, 
rodjąi on więc myil wyrażona w 
referacie tow. A. Zawadzkiego, 
który zanalizował możliwości prze 
kształcenia Frontu Narodowego w 
powszechny, ogólnonarodowy ośro 
dek działalności społecznej. W r» 
teracie powiedziano m. in.. że 
„Front Narodowy jest najszerszym 
rnchem społecznym. Aktywiści 
Frontu Narodowego — to działacze 
spoleeznl. Jakże może się rozwi­
jaj aktywność i inicjatywa działa 
cza, jeśli nie oczekuje się od niego 
samodzielności myślenia 1 dzia­
łania, lecz tylko wykonywania za 
Jereń czy wręcz poleceń idących 
» góry?". „

Teraz musi się to zmienić. Jeśli 
więź organów 1 władzy ludowej 
* masami. Jeśli wleź partji z. ma­
sami ma stawać ale wciąż silniej­
sza. to we Froncie Narodowym, w 
jego praktycznej, cectzlennej org* 
niratorskiej działalności mml zna 
leźć miejsce każdy patriota, jeśli 
tylko dziś swoją obywatelską po­
stawą zasługuje na zaufanie swo­
jego Irodowlska. W komitetach 
Frontu Narodowego powinna uja­
wnić stę samodzielność'* Inicjaty­
wy 1 działania aktywUtów naszej 
partii, zar,. SD, działaczy, katollc 
lach, działaczy masowych organj

zacjt społecznych 1 bezpartyjnych. 
Z kadr komitetów Frontu Narodo 
wego winni wyłaniać się działacze 
szerszej miary, widzący dalej ni* 
własne podwórko, sama zaś dz a- 
lalność Frontu Narodowego może 
i musi się stać kuźnią nowych my­
śli, forum publicznej rozmowy 
między przedstawicielami władzy 
ludowej a społeczeństwem. Dziś 
trudno «oblo wyobrazić prawidło 
wy przebieg procesu demokraty/.* 
cjf bez stałej rozmowy z opinią 
publiczną, bez wyciągania wnio­
sków z jel analizy, z jej życzeń i ta 
dań. 1 właśnie komitety Frontu Na 
rodowego mogą obecnie odegrać 
ogromna rolę jako organizacje, 
w których opinia ta formuje się.

By organizacjo Fronfit Naro 
dowego odegrały tę doniosłą 
rolę w życiu kraju muszą one 
mieć odpowiednie warunki 
działania. Na plenarnym po­
siedzeniu Ogólnopolskiego Ko 
mitetu Frontu Narodowego 
sformułowano dwie myśli, któ 
re mogą wiele pomóc w reali­
zacji togo arćyważnego postu 
latu. Przede wszystkim zasłu­
guje na uwagę słuszne żąda­
nie zacieśnienia współpracy 
między radami narodowymi i 
komitetami Fronfu Narodo­
wego. Redzie to z obopólną 
korzyścią. Rad-- narodowe no 
szerzą wielokrotnie swój ak­
tyw. niezbędny choćby dla 
sprawnego i owocnego dz:s’a- 
nia komisji, a nade wszystko 
będą mng>v w częstym zetknię 
ctu ze społeczeństwem na dy­
skusjach 1 naradach poznać 
głos opinii publicznej, jej żą­
dania i na nodstawie konfron 
facji poglądów ustalić pro­
gram ddalanfa. Co więcej! 
Wzmocni się nocmcie odpowie 
dzielności radnvch przed spo­
łeczeństwem. A wszakże brak 
tezo noczucla odpowiedzialno

śct Jest źródłem wielu błę­
dów, przyczyną uwiądu ini- 
c jaty wy i samodzielności wie 
lu rad. Stad tylko krok do 
zamarcia jakiejkolwiek dzia­
łalności plenum rady narodo­
wej, do przejęcia jej kompe­
tencji przez prezydium rady, 
które z kolei w tych warun­
kach czuje się odpowiedzialne 
bądź przed miejscową instan­
cją partyjną, bądź też przed 
urzędnikami rady narodowej 
wyższego szczebla.

Drugim postulatem Jest u- 
mocnienie więzi posłów z Fron 
tern Narodowym i Wb komi­
tetami. Postulat ten jest ze 
wszech miar godnv poparcia 
ze względu na odpowiedzial­
ne zadania posłów w następ­
nej kadencji, obejmującej wła 
śnie okres 5-latki. Ostatnia 
sesja sejmowa, bogata w ży­
we dyskusje, szeroko odzwier­
ciedlająca nastroje i życzenia 
społeczeństwa, była optymi­
styczną oznaką możliwości roz 
wojowych naszego Indowego 
parlamentaryzmu. Możliwo­
ści te uwtelokrotn! żywy kon­
takt posłów z wyborcami po­
przez komitety Frontu Naro­
dowego. ich rozmowy i współ 
ne dyskusje, okresowe spra­
wozdania posłów z własne) 
działalności. W nkres e zaś 
zbliżających sie wyborów u- 
stępującym posłom niewątpli­
wie wypadnie dokonać na ze­
braniach Frontu Narodowego 
obliczenia z przeszłością wo­
bec wyborców; tam też za- 
newne wyłonione zostaną I 
zatwierdzone kandydatury nó 
wych posłów.
2. VII Plenum partii uświado­

miło nam wszystkim ogrom 
pracy w przyszłości najbliższej 
i dalszej. Trzeba nam wię­
cej, nieporównanie więcej 
nowych rąk i mózgów, wię­
cej inicjatywy, pomysłowości 
w każdej dziedzinie naszego 
życia, więcej konsekwencji w 
słusznej krytyce, jak 1 więcej 
konsekwencji 1 samodyscypli 
ny w działaniu.

Dla zwycięstwa idei VII Ple 
num niezbędne jest ożywienie 
pracy komitetów Frontu Na­
rodowego. Nie idzie tu o me­
chaniczne „przenoszenie" u- 
chwał VII Plenum. Chodzi o 
to, by stal,y się one ośrod­
kiem ożywionej, publicznej 
dyskusji, by były w niej 
twórczo rozwijane, uzupełnia­
ne stosownie do potrzeb dane 
go środowiska. W toku tych 
dyskusji zostaną ujawnione 
nowe możliwości, nowe rezer­
wy, nowi ludzie.

Nie brak naszemu narodowi 
ani talentów, an! zapału. Trze 
ba je jedynie wyzwolić, za­
chęcić i ośmielić do działal­
ności społecznej i politycznej. 
Mogą właśnie w tej mierze o- 
gromnie wiele zdziałać komi­
tety Frontu Narcdov;ego, wno 
sząc nowe wartości w naszą 
walkę o demokratyzację i pod 
niesienie stopy życlov/ej w 
Polsce.

MARIAN PREIS

Antoni Fertner 
laureat Nagrody 
Państwowej

Antoni Fertner jest chyba 
najpopularniejszym aktorem 
komediowym w Polsce. W ro­
ku 1954 obchodził jubileusz 
60-lecia fWcy artystycznej, 
Karierę aktorską rozpoczął W 
operetce już w roku 1898 wy1 
stępując razem z Adolfiną Zi- 
majer w Moskwie i Peters­
burgu, a w roku 1902 zaczął 
grać role komediowe na sce­
nach teatrów warszawskich. 
Ma już ich na swym koncie 
ponad pięćset. Był pierwszym 
polskim aktorem filmowym: 
w roku 1908 grał w krótko­
metrażówce „Antoś w War-< 
szawie". Mimo podeszłego wie 
ku (przekroczył już osiem­
dziesiąt lat) wciąż jeszcze wy­
stępuje ciesząc się olbrzymim 
powodzeniem u publiczności. 
Jego najwybitniejsze role po­
wojenne, to: Dziadek w „Ar-* 
chipelagu Leoir" Salacrou, 
Argan w „Chorym z urojenia** 
Molierc i Gzymsik w „Roman­
sie z wodewilu" Turskiego- 
Krzemińskiego. W roku 1958 
otrzymał Nagrodę Państwowy 
II stopnia za działalność arty­
styczną w minionym 10-leciu,

Na zdjęciu: A. Fertner za 
swym synkiem.

(CAF — fot. Tymiński)

Z listów do redakcji

W sprawie eksploatacji torfu
i społecznych, jak szkoły, 

^gromadzkie RN, spółdzielnie 
produkcyjne, PGR-y.

Torf jest dobrym śrol 
kiem opałowym — jeśli jest 
w odpowiednim cząsie ze­
brany z torfowiska i zabez­
pieczony przed opadami. Za­
stępowanie mm drogiego wę 
gla przyniesie wiele korzy­
ści gospodarce narodowej, 
przemysłowi terenowemu, 
całemu społeczeństwu, GS-y 
winny jednak obniżyć koscly 
produkcji, by można było 
z kolei obniżyć cenę torfu, 
gdyż jest ona jeszcze zbyt 
wysoka, a tort tym samym 
niepopularnym opałem.

O tych wielu trudnościach 
1 bolączkach mówili inspek­
torzy do apraw torfu na na­
radzie zorganizowanej w 
Słupsku w drugiej jsołowle 
lipca br.

M. JANKOWSKI 
przew. Frez. PRN w Słupska

hodowli i produkcji roślinnej.
2. Koszalin był za czasów 

niemieckich małym, zaniedba­
nym, prawdziwie prowincjo­
nalnym miastem. Obecnie w 
ciągu kilku lat stanie się mia­
stem 70-tysięcznym, Powsta­
ną nowe ulice, nowe osied' i 
mieszkaniowe, nowe fabryki. 
Przeniesienie tutaj wyższej 
szkoły rolniczej będzie miało 
zasadnicze znaczenie dla dal­
szego awansu miasta. Stworzy 
mu nowe perspektywy rozwo­
jowe, a przez powstanie śro­
dowiska naukowego — zade­
cyduje o’jego charakterze.

3. Chodzi nie tylko o Ko­
szalin. Zainstalowanie w na­
szym mieście WSR wpłynie 
ożywiająco na cały region. 
Powstaną nowe placówki nau­
kowe, nowego rozmachu na- 
bieize praca już istniejących. 
Koszalińscy naukowcy będą 
się mogli w dużej mierze przy 
czynić do uatrakcyjnienia 
pracy Towarzystwa Wiedzy 
Powszechnej i ośrodków wie­
dzy rolniczej.

Wiceminister Golański (i 
kierownictwo ministerstwa) 
mają w tej sprawie inny po­
gląd. Przede wszystkim stan 
kadr rolniczych. W tej chwili 
nie jest ich jeszcze dość. Ale 
za parę lat, gdzieś od roku 
1960, zacznie być w Polsce 
rolniczych fachowców za du­
żo. Nie można więc tworzyć 
nowej szkoły, a istniejącej w 
Szczecinie nie opłaca się prze­
nosić. Nie opłaca się, bo to 
i koszty i nie można ze wzglę­
dów politycznych. Szczecin, to 
— jak wiadomo — przyczółek 
polskości i co by na zabranie 
stamtąd szkoły powiedziała 
propaganda rewizjonistyczna 
w Niemczech zachodnich?

A poza tym są jeszcze inne 
względy. Wyższa szkoła rol­
nicza byłaby na pewno awan­
sem dla Koszalina i Ziemi 
Koszalińskiej, ale jak to zro­
bić? Skąd wziąć profesorów 
i studentów? Kto tu się zgodzi 
przyjechać? Studenci chyba 
za karę, jak zostaną wyrzuce­
ni z innych uczelni. A profe­
sorowie są już przecież wroś­
nięci w swoje środowiska, 
mają wypracowane warszta­
ty naukowe, mają oparcie w 
wychowanej przez siebie ka­
drze asystentów. Kto zechce 
jechać do Koszalina? I czy 
można naukowców na silę 
przenosić?

Nie powiem, żeby mnie te 
argumenty przekonywały. A 
ten ostatni wydaje się już 
w ogóle nie do przyjęcia.

Zacznijmy od początku. Do 
roku 1960 pozostały jeszcze 
4 lata. Ponieważ coś się tam 
na pewno opóźni można śmia- J 
ło liczyć, że do 1962 roku nie 
będzie w Polsce za dużo fa­
chowców rolnictwa. A więc 6 
lat. Kto w ciągu tych 6 lat 
będzie najbardziej odczuwał 
brak wykwalifikowanej służ­
by agro- i zootechnicznej? Nie 
będzie chyba przesady w, 
stwierdzeniu, że województwo 
koszalińskie. W każdym razie 
bardziej niż szczecińskie.

Czy opłaca się na te 6 lat 
przenieść WSR do Koszalina? 
Zdaniem ministerstwa — nie. 
Zdaniem władz wojewódzkich 
— tak. Tym bardziej, że w 
naszym województwie doszka­
lanie kadr rolniczych, to pro­
blem nie tylko 6 lat. Wydaje 
się więc, że warto te dwie 
opinie skonfrontować na miej­
scu. Na przykład na wyjaz-

f dowym kolegium minister­
stwa. (

1 Argument polityczny: n!« 
Yzego nie można nabierać za 
Szczecina. Argument słuszny 
— zdawałoby się. Ale prze­
cież tego argumentu nie moż­
na odrywać od odpowiedzi ni 
pytanie: dokąd zabierać? Przet. 
cięż Koszalin, to też ziemia 
zachodnie, też odzyskana 
przed 11 laty. Za czasów nie- 

| mlęcklch Koszalin i jego rol- 
i nicze zaplecze nie mógł na- 
I wet marzyć', że dostąpi takie- 
i gp awansu. Teraz może ma- 
I rzyć, marzy o tym awansie 
' i nie są to wcale marzenia 
i nierealne. Przeciwnie, sytua­
cja w koszalińskim rolnic-

; (wie oraz fakt, te jest w Ko­
szalinie odpowiednia baza na 
pomieszczenie WSR i domów 
akademickich wskazuje, że są 
to również marzenia potrzeb-

i ne. . I
Nierealnymi stać się te ma­

rzenia mogą wtedy, Jeżeli 
gdziekolwiek utrzyma się po­

dgląd o Koszalinie, jako o mie- 
| ście, gdzie kogokolwiek posyła 
j się za karę. Pogląd ten, po­
kutujący jeszcze w niektórych' 
urzędach, instancjach czy śro- 

। dowiskach — obraża ludzl< 
| którzy tu od 1945 roku pra­
cują 1 którzy z miesiąca na 
miesiąc widzą coraz to więk­
sze wyniki swojej pracy. I

Dlatego trzeba stanąć w o* 
bronie miasta I Jego najży-: 
wolniejszych potrzeb. I po­
winna to być aktywna obrew 
na, W jej wyniku powinna 
zwyciężyć koncepcja przenie­
sienia do Koszalina wyższej 
szkoły rolniczej. I wart Ko­
szalin takiej obrony j jest mu 
ona do dalszego rozwoju jak 
najbardziej potrzebna.

BOGUSŁAW REICIIHART

JAN PACIOREK — ŚWIDWIN. 
Sytnarja w RZ8 Swldwlnek 1 w 
okretle simy I wio«ny br. był* 
rzeczywiści* etęźka. obrenie po 
wybraniu nowejo zarządu prac* 
■ pdłdziclnl poprawiła aię. Nowy 
przewodniczący wywiązuje tlą 
należycie ze swoich obowiązków, 
(hlewmistrz został przeniesiony 
do innej pracy.



Polska czwórka 
w finale 
mistrzostw Europy

W drugim dniu wioślarskich 
mistrzostw Europy rozgrywa­
nych w Bied (Jugosławia), du 
ty sukces odniosły nasze za­
wodniczki startujące w czwór­
kach.

Polki po zaciętej walce w 
repasażu zajęły drugie miej­
sce, ulegając minimalnie Fin­
landii i kwalifikując się do 
finału. Nasze reprezentantki 
pokonały Niemcy i Rumunię. 
W finale spotkają się osady: 
ZSRR, Węgier, Finlandii, Nie­
miec, Rumunii 1 Polski.

W jedynkach repasaż wy­
grały Niemcy przed Austrią, 
CSR 1 Belgią. W finale obok 
tych państw startować będą 
ZSRR i Niemcy. W dwójkach 
w repasatach zwyciężyła CSR 
przed Francją, Austrią 1 Ru­
munią. Do finału zakwalifiko 
wały się również osady ZSRR 
i Niemiec.

Z podsumowania przebiegu wieloetapówki

Podziękowanie współorganizatorom
Komitet organizacyjny ■wy­

ścigu kolarskiego dookoła 
Ziemi Koszalińskiej podsumo 
wal ostatnio wyniki tegorocz­
nej imprezy. Wyścig ocenio­
no jako udany. Wielką w 
tym zasługę mają ci wszyscy, 
którzy brali udział w jego przy 
gotowaniu względnie pomogli

Na mistrzostwach 
świata w Kopenhadze 
Mnhn — Holnndia 
mistrzem
Pancek na 9 miejscu

W sobotę 
25 bm. rozegra 
ny został w 

Kopenhadze 
szosowy wyś­
cig kolarski o 

mistrzostwo 
świata na rok 
1956. Na star­
cie stanęło 112 

zawodników 
(reprezentują­

cych 23 kraje) w tym trzech 
Polaków. Trasę, która w ob­
wodzie zamkniętym wynosiła 
13 km zawodnicy musiell poko 
nać 15 razy (194 km 400 m). 
Przez cały czas zawodów pa­
dał deszcz i wiał silny wiatr. 

Bardzo pechowo wystartowa­
li Włosi. Po przejechaniu 200 
metrów od startu na ostrym 
zakręcie nastąpiła pierwsza 
kraksa, której ofiarą padło ok. 
20 kolarzy.

Po zaciętej walce na całej 
trasie tytuł mistrzowski zdo­
był Mahn (Holandia) — 
4:47.54, wyprzedzając o pół 
kola Verougstraete (Belgia). 
Ten sam czas uzyskali również 
następni zawodnicy: 3) Buis 
(Holandia), 4) Jensen (Da­
nia), 5) Hermana (Belgia).

Niecałe 100 m za pierwszą 
piątką linię mety minęła gru­
pa ok. 39 zawodników, a wśród 
nich Pancek (Polska). Zajął 
on ostatecznie 9 miejsce.

Miejsca od 6—10: Romagnio 
li (wiochy), Dalgaard (Da­
nia). Geyre (Francja), Pancek 
(Polska) i Roi (Holandia).

Z pozostałych Polaków Pa 
radowskl został sklasyfikowa­
ny na 69 pozycji, a Wiśniew 
skl wycofał się z wyścigu z 
powodu kontuzji.

W telegraficznym skrócie
W Lublinie zakończył ale dwu­

dniowy międzynarodowy turniej 
tenisa stołowego z udziałem zawo 
dnlków budapeszteńskiej Dozsy 
l Spartakusa oraa czołówki pol­
skiej.

Turniej wygrał Kuslńskl (Sparta 
War. zawa), przed Węgrami Kamo 
-i 1 Varadl.

• • *

Pływaczki australijskie ustanowi 
ty dwa rekordy świata na 100 1 440 
yardów st. dow. Rekord na 100 
yardów ustanowiła Traser, która 
uzyskała 56 0. Druel rekord świata 
ustanowiła na dyatansle 640 yar­
dów Crapp uzyskując 4.51.4, a więc 
o 11,5 sck. lepiej od poprzedniego 
rekordu.

• • c
W ramach rozgrywanego w Kra 

Mowie międzynarodowego meczu 
lakkoatletycanego komvc« — Ko 
Itjarz RrłkówJtonu czołowi zawodnicy poi

O Puchar WRZZ
1. Kolejarz Białogard 2. Darzbór Szczecinek

Zdobywcą Puchatu WRZZ w 
bieżącym roku został Kolejarz 
Białogard. Zawodnicy tego zrze­
szenia od pierwszej konkurencji 
objęli prowadzenie punktowe, wy 
przedzając zdecydowanie swycn 
konkurentów — Darzbór i Spartę 
Zlotów.

Wiele obiecywaliśmy sobie po 
Imprezie organizowanej przez 
WRZZ. Miała dać ona podsumo­
wania dorobku zrzeszeń plonu 
związkowego. Stało się jednak 
inaczej. Abstrahując od nienaj­
lepszych wyników, poważne za­
strzeżenia trzeba wysunąć pod 
adresem organizatorów 1 kół spor 
towych, które przystały na Pu­
char WRZZ niekompletna zespo­
ły.

jut w trakcie trwania wyści­
gu.

Na wniosek komitetu orga­
nizacyjnego, Prezydium WKKF 
w Koszalinie postanowiło przy 
snąć wszystkim współorgani­
zatorom dyplomy uznania. Je­
dnocześnie tą drogą Prezydium 
WKKF dziękuje instytucjom, 
przedsiębiorstwom i działaczom 
za okazaną pomoc. Dzięki do 
brze pojętej współpracy, dzię­
ki dużemu wysiłkowi całego 
niema! społeczeństwa naszego 
województwa, praeprowadzo- 
no Imprezę na dobrym pozio­
mie, co niewątpliwie przyczy­
ni się do dalszej Jej populary­
zacji wśród kolarzy całego 
kraju.

Na marginesie należy dodać, 
te p’crwsze miejsce wśród ko 
mitetów etapowych zdobył 
komitet w Drawsku.

Grabowski
skacze w dal 7.63

CZELADŹ. Na zawodach lek­
koatletycznych w Czeladzi re­
kordzista polski w skoku w dal 
— Grabowski potwierdził swą do­
skonała formę, .uzyskując 7,63 m.

acy. Bardzo dobry wynik w biegu 
na 100 m — 11,0 — uzyskała Lercza 
kówna. która pokonała Rychterów 
ne (11,») 1 Mlnnlcką (13).

Również bardzo dobry wynik u- 
zyskał w rzucie oszczepem Radzi 
wonowlcz — 74,51.

• • •

Podczas odbywających się w 
Ostrawie drużynowych mistrzostw 
lekkoatleiycznych Czechosłowacji 
Skobla poprawił o 13 cm należący 
do niego rekord Europy, uzysku­
jąc bardzo dobry wynik — 17,76 
cm.

• • •

Przewodniczący GKKF — W. Re 
ezek nadał w dniu >1 bm. tytuły 
mistrzów sportu trzem dalszym 
wyróżniającym elę zawodnikom.

Tytuły mistrzów otrzymali;
W spadochroniarstwie: Zdzisław 

Sendziuk 1 Zdzisław Chyllńakl; 
w szybownictwie! Adam Brzoza 

। (Aeroklub PRLK

Z tego względu nie przeprowa­
dzono rtutu oszczepem kobiet; 
na dystansie 590 m kobiet biegły 
tylko dwie zawodniczki, a bieg 
ukończyła jedna. Eleg 30W m 
zgromadził na starcie... jednego 
zawodnika — Petri ze Sparty 
I to startującego jeszcze poza 
konkursem. Mający biegnąć Kra­
wiec z Kolejarza miał dwa fal­
starty i został zdyskwalifikowa­
ny.

Również zapowiedziane ciekawe 
pojedynki w biegu na 1500 m 
nie doszły do skutku, gdyż Kra­
wiec nie byt wystawiony do tei 
konkurencji, a Peters nie stawił 
się na zawody. Bieg 100 m męż­
czyzn przeszedł bez większych 
rewelacji, gdyż Mach, Mlynar- 
czak 1 Orilowskl nie spotkali się 
te sobą.

Słabe wyniki osiągnięto w sko­
ku wzwyż mężczyzn z powodu 
tłego stanu rotblegu. Jeden za­
wodnik odniósł kontuzję. Dlatego 
też sędziowie odwołali tę konku­
rencją kobiet.

Rozgrywany u nas b rzadko 
skok o tyczce wzbudził duże za­
interesowanie. Poziom jednak nie 
był zadowalający, bowiem tawod 
ntcy nie potrafili „poradzić to­
bie" «... tyczką.

Jedynie skok w dal I bieg na 
405 m mężczyzn osłodziły nieco 
zawody pucharu. Bieg „cztery- 
stometrowców" był b. wyrówna­
ny, a „skoczkowie" uzyskali trzy 
wyniki ponad 6 m.

Organizacyjnie zawody wypad­
ły dobrze. Poszczególne konku­
rencje przebiegały sprawnie.

Pokaz odwołany
Komitet Organizacyjny obcho­

du Święta Lotnictwa 1 pokazów 
lotniczych Aeroklubu LP2 w 
Słupsku zawiadamia, że pokazy 
lotnicze, które nt« odbyły się 
26 sierpnia br. z uwagi na złe 
warunki atmosferyczne, odbędą 
się w dniu 9 września br. o go­
dzinie 13.

Wszystkie bilety wstępu a dn. 
26 sierpnia będą ważne w <tniu 
9 września br.

W Zielonej Córze Zastał poko­
nała Spertę Barlinek 2:1 (2:0). w 
Szczecinie Gwardią zwyciężyła 
Stal 3:2 (1:2).

TABELKA

Zakłady pracy pomagają sportowcom

Słuszna uchwała
Wiele Instytucji w naszym 

województwie podejmuje uch­
wały o udzielaniu pomocy ko 
łom sportowym, zwołuje na­
rady aktywu sportowego dla 
przeanalizowania rozwoju ży­
cia sportowego Itp.

Nie tak dawno, bo w począł 
kach kwietnia br., b. pożytecz­
na uchwalę podjęli delegaci 
GS powiatu koszalińskiego ze- 
broni na walnym zgromadze­
niu w PZGS w Koszalinie.

Postanowili oni przekazy­
wać na cele sportowe część 
sum z wypracowanej akumu­
lacji, udzielać wszechstronnej 
pomocy sekcjom lub kołom 
sportowym istniejącym przy 
danej spółdzielni. Tak więc 
np. koszaliński PZGS przezna­
cza część uzyskanej nadwyżki 
na sekcję bokserską Sparty, 
natomiast wszystkie GS-y udzie 
lać będą pomocy kolom LZS.

Uchwala, ta która spotkała 
się z aprobatę delegatów, znaj 
duje szerokie odbicie w tere­
nie Jej realizacja już obec­
nie przyniosła szereg korzyś­
ci.

Koszaliński PZGS sprawu­
jąc patronat nad wspomnianą 
sekcją Sparty wyasygnował na 
jej potrzeby 7 tys. złotych. 
Zakupiono m. In. 20 sztuk dre 
sów, 20 komoletnych ubiorów 
bokserskich, 2 gruszki trenin­
gowe i 4 pary rękawic.

Również nadrzędna instancja 
— 'WZGS podeszła ze zrozu­
mieniem do tej sprawy. Ra­
da spółdzielczości zakupiła 14 
nar rękawic i przyznała sek-

Punktacją zespołowa Pucharu 
WRZZ: 1. Kolejarz Białogard — 
10182 pkt., 2. Darzbór Szczecinek 
— 7752 , 3. Sparta Złotów — 6042, 
4. Budowlani Człuchów — 2203 
pkt.
WYNIKU

Kobiety: 200 m — Dunat (Kol.) 
— 29,0, Winnicka (Darzbór) — 
M.9; soo m — Krawczyk (D) — 
1.28,2; kula — Młynarczyk (Kol.) 
— 10,02, Kobiałko (Kol.) — 0.93; 
w dal — Dunat (Kol.) — 4,49, 
Clećkowsłta (Sp) — 4,22.

Mężesyżnlt 100 m — Młynar­
czyk (K) — 11,8, Janowski (K) — 
12,0; 400 m — Sak (K) — 53,4; 
w dał — Arcłsz (K) — 6,29, Orz- 
łowski (Sp) — 6.20. tycaka — 
Góra (Darzbór) — 233; sztafeta — 
Kolejarz — 47,3, Sparta Złotów 
— 47,9.

(ano)

Tydzień temu w Budapeszcie 
reprezentantka Polski Duńska- 
Krzesińską pobiła rekord świa­
ta w skoku w dal, osiągając 
doskonały wynik 6,35 m. 21-let- 
nla Elżbieta Duńska-Krzesiń- 
ska jest słuchaczką Akademii 
Medycznej w Gdańsku. Po za­
kończaniu roku akademickiego 
przebywała ostatnio na obozie 
przedolimpijskim w Spalę, 
akąd wyjechała na zawody 
do Budapesztu.

Na zdjęciu: Duńska-Krzesiń- 
ska ze swym mężem, znanym 
tekkoatletą-tyczkarzem Krze- 
sińskim, wolne chwilo na obo­
zie w spalę poświęca na od­
poczynek,

(Fot. CAF)

cii 4 tys. złotych. Jest to w 
dużej mierze zasługą prezesa 
WZGS ob. Bielankiewicza, któ­
ry interesuje się sportem.

Dotacje GS Bobolice dla 
tamtejszego LZS wyniosły 
3 500 zł. Oprócą tego GS za­
pewnia środek lokomocji na 
zawody, pomaga przy budowie 
boiska.

W niektórych GS uchwala Je 
dnak nie znalazła należytego 
znaczenia. Delegaci ze Świe­
szyna, Wyszewa czy Biesiekie­
rza do tej pory nie potrafili 
wprowadzić jej w życie. Spół­
dzielnie w tych miejscowoś­
ciach mają duże możliwości fi­
nansowania kół wiejskich. U- 
dzielenie im pomocy wzmocni 
loby materialnie terenowe og­
niwa sportowe. Przypuszcza­
my. że GS, które dotychczas 
zwlekały z wykonywaniem za­
leceń uchwały, jeszcze w bieżę 
cym lub nadchodzącym kwar­
tale przystąpię do Jej realiza 
cji.

Nie zawsze przecież rady 
zrzeszeń, czy zarządy kół mo 
gę wystarczająco finantować 
swoje sekcje. Dotacje przyzna 
ne na ten cel odgórnie są bo 
wiem niewielkie. Dlatego też 
pomoc różnych instytucji stwn 
rza lepsze możliwości rozwoju.

Działacze PZGS występują 
z apelem, by pozostałe insty­
tucje na terenie naszego mia­
sta objęły także patronaty nad 
sekcjami sportowymi. Maję o- 
ne ku temu wszelkie warunki 
Czy to będzie pion Budówla- 
nych, Sparty czy Stall — Ini-

Sukces słupszczan w III lidze 
Faworyt grupy — Turbina 

przegrywa 9:11
Wielką radość sprawili wczo 

raj swym kibicom pięściarze 
słupskiego Kolejarza. W me­
czu o mistrzostwo III ligi po­
konali oni bowiem na włas­
nym ringu faworyta naszej 
grupy — Turbinę z Elbląga 
11:9. Goście wypadli na ogół 
słabo, raziła zwłaszcza nie- 
umiejęfność prowadzenia czy­
stej walki. Cała dziesiątka 
Turbiny otrzymała przynaj­
mniej po jednym napomnie­
niu.

A oto wyniki walk w kolej­
ności wag pierwszym miej 
scu gospodarze): Janus prze­
grał z Gerchem, Jagiełło zwy­
ciężył przez dyskwal. w II star

Udany wystąp 
głuchoniemych

Wczoraj, w Koszalinie byliś­
my świadkami pierwszego wy 
stępu głuchoniemych siatkarzy 
w turnieju mfędzyokręgowym. 
Trzeba stwierdzić, że głucho­
niemi sprawili widzom milą 
niespodziankę, demonstrując 
grę na zupełnie niezłym po­
ziomie. W zespole Koszalina 
podobał się zwłaszcza Gier­
szewski.

Zawody obserwowało niewie 
lu widzów. Trudno się jednak 
temu dziwić, bo warunki at­
mosferyczne byiy naprawdę o- 
plakane. M. in. z powodu u- 
lewnego deszczu mecz między 
Gdańskiem i Szczecinom roze­
grano tylko w 3 setach. Wy­
grali gdańszczanie 2:1, zajmu­
jąc pierwsze miejsce w turnie­
ju

A oto wyniki koszalinian: 
z Gdańskiem 1:3 (10:15, 15:12, 
9:15, H:l5) i ze Szczeclnem 
- 0:3 (3:15, 8:15, 10:15).

Koszalinianie byli wyraźnie 
stiemowani w swym debiucie, 
co też odbiło się na wyni­
kach.

W klasie A
Kolejarz traci punkty w Białogardzie

Niespodziankę wczorajszej 
niedzieli piłkarskiej w klasie 
A jest porażka słupskiego Ko­
lejarza ze swym imiennikiem 
z Białogardu w stosunku 1:3 
(1:3).

Dla zwycięzców bramki strze 
liii: Łopato — 2 i Tąbek — 
1, dla pokonanych Sosnowski 
z wolnego.

Ciężką przeprawę miała 
Gwardia Koszalin z Budowla 
nymi Człuchów. Oba zespoły

cjatywa kierownictw zakładów 
dotycząca udzielenia większej 
lub" mniejszej pomocy będzie 
zawsze przyjęta z zadowole­
niem przez działaczy i spor­
towców.

Takie placówki jak: Centrala 
Mięsna, MHD, „Arged", 
MPR-B, ZBM i wiele innych 
mogą wziąć pod stalą opiekę 
siatkarzy, lekkoatletów czy ko 
szykarty.

Dobrze by zatem było, a- 
by instytucje skontaktowały 
się z branżowymi radami wo­
jewódzkimi zrzeszeń. Przyjęcie 
takich obowiązków mogłoby 
znacznie polepszyć sytuację fi­
nansową sekcji i ich pracę.

Rady wojewódzkie winny do 
bijać się o to w WRZZ. Ta in­
stytucja kierując sportem zwią 
zkowytn w województwie mo­
głaby spowodować poprzez 
swoje organizacje zakładowe, 
by szereg przedsiębiorstw ob­
jęło opiekę nad sekcjami zrze­
szeń.

^Przykład koszalińskiego 
PZGS wymownie świadczy o 
konieczności udzielania pomo­
cy. Sekcja bokserska, majac 
zapewnioną pomoc tego zakła 
du, może rozwinąć wszechstron 
na działalność, umocniła się 
organizacyjnie i finansowo.

Przykład koszalińskich cpół 
dziclców winien zachęcić pozo 
stale instytucje na terenie mia 
sta i naszego terenu do podej­
mowania uchwal o podobnym 
charakteru

Ł NOWACKI

cłu Szydłowaklego, MlkHewjog 
zremisował z Tuczyńakim. Wl- 
szowaty po słabej walce prze­
grał z Kowalczykiem. Dyna- 
rck pokonał Lisa, Kester uległ 
Sulżyeklemu, Teca po typowo 
remisowej walce został uzna­
ny za pokonanego w pojedyn­
ku z Baranowskim, Skockł w 
■najładniejszej walce dnia zwy 
ciężył Nawrockiego, Rytel dzię 
k! wiełkić! ambicji żdobył dwn 
punkty w zwycięskiej walce 
z Bornwlcem. W wadze cięż­
kie! Kucharski uzyskał 2 pkt 
walkowerem z powodu braku 
przeciwnika.

Sędziowali w ringu Mikołaj 
czak 1 KiUńal;i. Widzów oko­
ło 1500. i 1 -1

Zwycięstwo Kolejarza, przy 
jednoczesnym remisie 10:10 ko 
Szalińskiej Sparty z ŁZS 
Tczew, wysunęło obie nasze 
drużyny na czołowe miejsca w 
grupie. Niestety, nie otrzyma 
llśray wczoraj wyniku trzecie­
go spotkania 1 z tego powodu 
nie możemy podać tabelki roz 
grywek.

Komitet Pewietowy
wygrał z Praż. PRN

Drużyny piłkarskie KP PZPR t 
Frez. PRN z Koszalina rozegrały 
wczoraj w Mielnie towarzyski 
mecz.

Zwycięsko a tego pojedynku wy 
szu pracownicy aparatu partyjne­
go, którzy zaaplikowali przeciwni 
kowl aż 4 goale.

Trzy bramki dla zwycięzców strze 
Uł Mrowieć, a jedną Tomaaiew- 
skl, którego również należy wyróż 
nić za nienaganną grę. Obok niego 
dobrze spisywał się M-letnl Bardy 
ga.

W zespole PRN nieźle wypadli 
Kugler 1 Gajzner.

rademonjtrowaly dobrą grę, 
przy czym nieco szybsi byli 
§ oście, wgrywając wiele poje- 

ynków ó piłkę. Walka była 
dramatyczna, spotkanie obfi- 
towalo w wiele gorących mo­
mentów podbramkowych. Do 
przerwy gwardziści prowadfch 
li 1:0 ze strzału Ctechowlcfa.

Po przerwie dalszą bramkę, 
zdobył Ziomek, a jedna była 
samobójcza. Goście uzyskali 
bramki ze strzałów Budzińskie 
go I Zabrockiego II (z karne 
fio)-

Drugi mecz w Koszalinie 
między Bałtykiem a Spartą 
Bytów odbiegał nieco poiło- 
mcm od poprzedniego. Miej­
scowi wykazali niezaradność 
strzałową. W polu grali ład­
nie, ale pod bramką zabawiali 
się w „koronkowe" akcje, które 
zakończyły się niewielkim lu­
pom bramkowym. Zespół Bał­
tyku wygrał spotkanie 3:0 
(2:0), a na listę strzelców 
wpisali się Oąsowskl (2) i 
Kucharski (1).

W Świdwinie Kolejarz dość 
łatwo uporał się z Włóknia­
rzem ze Zlocieńca, odsyłająfl 
go z 5 bramkami, a Inkasu­
jąc jedną Trzy bram­

ki dla Świd­
wina zdobył 
Plecak a dwie 
Pactel; dla Zło 
cieńca ■— Stefa 
nlak.

Od wyższej 
porażki uchro­
nił gości do­
brze grajmy 
bramkart Ko­
białko.

Mistrzostwa
Koszalina
w tenisie

Sekcjo tenisa ziemnego 
MKKF w Koszalinie organi­
zuje w nadchodzącą środę ml 
atrzoatwa indywidualne mia­
sta Koszalina w tenisie ziem­
nym na rok 1956 w kategorii 
juniorów i seniorów.

Zgłoszenia zawodników 
przyjmuje rada okręgowa ZS 
Start (ul. Zwycięstwa 107) 
do wtorku włącznie

Na boiskach III ligi
Tytko szczecinecki Darzbór po­

trafi! zdobyć wczoraj dalsze dwa 
punkty. Kolejarze ze Szczecinka 
zwyciężyli swego Imiennika z Go 
rzowa 4:1 (1:0).

Dzięki zwycięstwu zespołu 
Darzboru ułatwione zadanie mia­
ła Drawa. Jej zwycięstwo nad 
Osadnikiem Myślibórz przyniosło 
by Jej bowletn w efekcie awans 
o jedno miejsce, równający się 
ucteęzce z zagrożonej strefy. Nie­
stety. zespół drawski wypadł 
w Myśliborzu D. słabiutko, prze­
grywając 0:1.

W Słupsku interesujące spotka­
nie stoczył LZS Graplca ze szcze 
ctńska Pogonią. Jak donosi nasz 
korespondent P. Dllly ze Słup­
ska, do 56 min. gra była równo­
rzędna, a Wynik meczu brżmlał 
0:0. W 97 min. LZS miał okazję 
zdobyć prowadzenie. Niestety, 
Kozłowski przestrzelił „jedenast­
ko" 1... drużyna graplcka wyraź­
nie się załamała. Wykorzystali 
to goście. Strzelając w krótkim 
czasie kolejno trzy bramki. Ho­
norowy punkt dla gospodarzy 
zdobył w 87 min. gry Huląlka.

W pokonanej drużynie wyróż­
nić należy przede wszystkim o- 
flarnlc broniącego bramkarza 
Zasżtofta, który uchronił LZS 
od znacznie wyższel porażki.

Gwardia Szczecin 28:4 71:19
Pogoń szczecin 26:8 63:19
Stal szczecin 29:6 56:21
Stal Nowa Sól 21:9 46:24
Darzbór Szczecinek 19:13 38:53
Zastał Zielona Górą 19:16 87:21
LZS Graplce 13:31 41:60
Sparta Barlinek 9:23 21:37
Kolejarz Gorzów 1:29 24:52
Drawa Drawsko 9:25 17:30
Sparta Myślibórz 2:39 5:71



»Starówka« zmienia kolor
Jaka szkoda, te gazeta 

nasza nie moie zamiesz­
czać zdjęć kolorowych. Do 
piero bowiem wówczas by­
libyśmy w stanie pokazać 
naprawdę piękny widok, ja 
ki tworzą na „Starówce" 
tynkowane w różnych kolo­
rach bloki mieszkalne. Weż- 
my np. widoczny na zdję­
ciu szczyt jednego z budyń 
ków. Jednolity, o jasnym 
odcieniu kolor zielony z 
jeszcze jaśniejszymi „wy­
pustkami" wokół okien two 
rzy przyjemny dla oka wi­
dok. Obok natomiast dobie 
ga końca nakrapianie tyn­
kiem kolorowym w odcie­
niu różowym. Właśnie bry­
gada ustawiaczy rusztowań 
rurowych Wincentego Orze­
chowskiego (na zdjęciu)

Co może upór jednego człowieka

przystąpiła do rozmontowy 
wania rusztowań. Orzechów 
skiemu dzielnie pomagają- 
Zbigniew Milczyński i Ste­
fan Baliński. Óstatnich za 
biegów przy tynkowaniu do 
konali tynkarze Albin Fur 
manek i Stanisław Kinas.

Ale nazwiska to jeszcze

nie wszystko. Trzeba dodać, 
te nie notowany dotąd w 
Koszalinie sposób tynko­
wania ścian w różnych od 
cieniach wykonują na „Sta­
rówce" pracownicy Przed­
siębiorstwa Robót Elewa- 
cyjnych w Poznaniu.
Zdjęcia: ELIZA PELCZAR

Szkoła dla chorych dzieci
W Miejskim Szpitalu w Ko­

szalinie utworzona zostanie w 
tym roku staraniem Wydziału 
Oświaty Prezydium MRN pod­
stawowa szkoła specjalna dla 
chorych dzieci. Niewątpliwie 
fakt ten ucieszy wielu rodzi­
ców.

W takiej właśnie szkole przy 
oddziale dziecięcym Szpitala 
Miejskiego (ul. Fałata) nauka

rozpocznie się na początku 
września. Trzeba dodać, że 
dzieci, które zmuszone będą 
przez dłuższy czas przebywać 
na leczeniu mogą nie tylko 
nadrobić zaległości w nauce 
spowodowane chorobą, ale i 
ukończyć klasę.

Nauka będzie odbywała się 
pod kierunkiem stałej nauczy­
cielki oraz opiekunki.

Statystyka oddziału zdrowia 
Prezydium MRN wykazuje, że 
na terenie miasta Koszalina 
96 proc, młodzieży w wieku 
szkolnym ma próchnicę zębów, 
zaś 42 proc, dzieci w wieku 
6—14 lat nie posiada już zę­
bów trzonowych. Sytuacja, ja­
ka może się wytworzyć za lat 
10 jest co najmniej przeraża 
jęca 20-letni ludzie zmuszeni 
będą wprawiać sobie sztucz­
ne zęby.

Aby opanować te sytuację trze 
ba przystąpić z miejsca do sze­
rokiej akcji leczenia młodzieży. 
Pracą ta wymaga długiego cza­
su i wielkiej troskliwości ze 
strony lekarzy-dentystów.

Dlatego mocno niepokojące są 
przeszkody, które piętrzą się juz 
od czerwca br. na drodze utwo 
rżenia międzyszkolnej przychod­
ni dentystycznej.

Zacznę może od początku. 
W czerwcu br. dr Szumski z 
Miejskiej Przychodni Obwodo­
wej umieścił w naszej gaze­
cie artykuł, w którym dowo­
dził, że utworzenie między­
szkolnej przychodni dentysty­
cznej jest niezbędne i to w 
jak najkrótszym czasie. Apel 
jego utonę! jednakże w Prez. 
MRN i Prez. Woj. RN w po- 
wodzi innych, „ważniejszych 
spraw". Trzy miesiące trwa 
już taka sytuacja, a tymcza­
sem...

A tymczasem w Miejskiej 
Przychodni Obwodowej zgła­
sza się codziennie około 200 
dzieci, z których, niestety, tyl 
ko kilkanaście może być przy 
jętych w ciągu godziny. Cóż,

przychodnia ma tylko jeden 
fotel dentystyczny. Co praw 
da są jeszcze dwa inne fote 
le w gabinetach denlystycz 
nych w szkołach, ale tu le 
karze przyjmują tylko trzy 
razy w tygodniu Tak więc 
leczeniem można ob:ąć tylko 
część młodzieży Rozgorycze­
nie odchodzących z kwitkiem 
wzrasta, rodzi się nawet obu 
rżenie.

Sprawę międzyszkolnej przy­
chodni przy dobrych chęciach 
można załatwić pózytywnte. Jest 
polne wyposażenie w sprzęt, są 
lekarze-specjallśd, którzy z miej 
sca mogą rozpocząć pracę, są e 
taty. Brak tylko pomieszczenia 
dla przychodni. Brakuje te* pew­
nym osobom dobrych chęci.

W budynku szkolnym przy ul. 
Zwycięstwa mieszczą się cztery 
szkoły: szkoła podstawowa nr 1 
(przedpol.) oraz szkoły wieczorowe 
— podstawowa, liceum ogólno­
kształcące I korespondencyj­
na. Chodzi mianowicie o to, aby 
liceum ogólnokształcące, które 
,.swoje“ 5 Izb lekcyjnych zamy 
ka na klucz, udostępniło je w go­
dzinach rannych szkole podsta­
wowej. W ten sposób szkoła 
podstawowa bedzie mogła uwol­
nić 2—3 Izby, które przeznaczone 
zostaną dla międzyszkolnej przy 
chodni dentystycznej,

(Budynek przy ul. Zwycięstwa 
wybrany został ze względu na 
Jego centralne położenie oraz ze 
względu na realną motliwość 
znalezienia 2—3 Izbi.

Tymczasem dyrektor wieczo 
rowego liceum ogólnokształ­
cącego nie chce widzieć tych 
możliwości. Przytacza argu­
menty niezbyt przekonywują 
cc. Widzi tylko własną szko 
łę. a nie dostrzega ciasnoty 
lokalowej Innych. A chodzi 
przecież o młodzież, której do 
bro powinno wszystkim jed­
nakowo leżeć na sercu.

21 bm miała zebrać się ko­
misja orzekająca, by zadec"- 
dować o zmianach lokalowych 
w tym budynku. Upłynęło kil 
ka dni, komisja nadal ni» mo 
te się skompletować i wydać 
ostatecznej decyzji, na którą 
dłużej już nie można czekać. 
— Do rozpoczęcia roku szkol­
nego pozostało przecież tylko 
parę dni.

mi—|a

Kredyty na zakładanie sadów

W całym kraju trwa obecnie 
akcja zbierania pieniędzy n« bu­
dowę Pomnika Bohaterów War­
szawy. Jak donosi prasa, w ca­
łym kraju zebrano już na ten 
cel przeszło pól miliona złotych.

W akcji tej nie zabrakło takt*

mieszkańców Koszalina. I tak 
członkowie Klubu Inteligencji w 
Koszalinie ofiarowali na budowę 
Pomnika Bohaterów Warszawy 
kwotę 101,85 zł. Czekamy na dal­
sze meldunki.

szallnle otrzymało kredyty na 
zakładanie udów.

Kredyt jest trzyletni. Ko­
rzystać z niego mogą wszyscy 
chłopi, dzierżawcy, posiadacze 
ogródków działkowych Itd.

Zainteresowani sadowni­
ctwem winni składać zamówię 
nla na drzewa owocowe osobi­
ście do dnia 31 bm. w Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodo­
wej (pokój nr 15 1 piętro).

Dla orientacji podalemy, te 
koszt drzewka wynosić będzie 
od 16—22 zł za sztuką.

Wojewódzki Ośrodek 
Szkolenia Partyjnego PZPR 
w Koszalinie zawiadamia 
wszystkich członków partii 
I aktyw bezpartyjny, że w 
każdy wtorek 1 piątek od 
ąodz. 16 do 19 w sali Ośrod 
ka przy ul. Zwycięstwa 37 
odbywają sią konsultacje 
Indywidualne z tematyki 
VII Plenum. Wszyscy, któ­
rym nasuwają się jakieś 
niejasności z problematyki 
VII Plenum proszeni są o 
zgłoszenie sią na konsulta­
cje.

WAZNtFJSZt TELEFONY 
I ADRESY

Pogotowie Ratunkowe tel. M.
Straż pożarna — tel. centrali 

523, tel. alarmowy — 08.
Pogotowie milicyjne — telefon 

OT,
Szpital Miejski, ol. Fałat* 5'3, 

tel. 22 15, ul. Curle-SklodowskleJ 
- tel. a«-oe.

NOWA HUTA — Salto mortale.
Seanse o godz. 15, U 1 20.
„Młoda Owardfa“ — Rokosso- 

wo — nieczynne.
WDK — Biały ren.
Seans o godz. 17.30.5

Spotkanie z k rajem- 
podobne do spotkania 
z kobietą

Kedar Nath
o dalekich Indiach

.Spotkanie z Klubem Inteli­
gencji w Koszalinie było dla 
nas obu wielką przyjemnością. 
Słuchacze przyjęli nas z u- 
przejmym i wielkim zaintere­
sowaniem, a pytania zadawa­
ne przez nich były ciekawe i 
wymagające zastanowienia. 
Spotkanie to było naprawdę 
piękne i urocze.

Kedor Nath 
Jerzy Krzysztoń"

22 VIIL 1956

Tak oto wpisał się do Pa­
miątkowej Księgi Kedar Nath, 
gość z dalekich Indii, który 
przebywając na zaproszenie 
koszalińskiego oddziału „Sło­
wa Powszechnego" spotka! się 
r. członkami miejscowego Klu­
bu Inteligencji. Kedarowi to­
warzyszył autor „Opowiadań 
indyjskich’* — Jerzy Krzysz­
toń.

Kedar, z wykształcenia filozof, 
jest pisarzem hinduskim o wy­
robionej Indywidualności 1 zacię­
ciu satyrycznym. Był on uczest­
nikiem zeszłorocznego Festiwalu 
w Warszawie. Wrócił niedawno 
z Londynu, gdzie ukaże się tom 
Jego opowiadań. Kilka najbliż­
szych miesięcy przeznaczył na po 
byt w Polsce. Niebawem PIW 
wyda Jedną z Jego książek, po­
za tym na zamówienie TWP ma 
on zamiar opracować broszurę 
o Indiach. Katedra Orientallsty- 
kl Unlwersyt tu Warszawskiego 
zaproponowała mu także wykła­
dy jednego z narzeczy hindu­
skich — Urdu. Kedar występo. 
wał w warszawskiej telewizji i Radio.

Niewielka i paskudnie oś­
wietlona salka Klubu Oficer­
skiego w Koszalinie: przv stos 
likach dość pokaźna liczba za 
interesowanych koszalinign 
przygląda się typowej hindus­
kiej twarzy Kedara Ciemna, 
o oliwkowym odcieniu cera i 
kędzierzawe, hebanowe włosy 
zdradzają Już na pierwszy 
rzut oka jego egzotyczne po­
chodzenie. Tak, to autentycz­
ny Hindus

Zapoznajemy się na począt­
ku z jego artykułem o współ­
czesnej literaturze hinduskiej 
i wreszcie — dyskusja Sypią 
się przeróżne pytania na te­
mat literatury. religH. sytua­
cji społecznej kobiet, syste­
mu szkolnictwa, kastowości I 
wiele innych. Kedar odpowiada 
na nie z wielka satysfakcją. 
Dowiadujemy się m. In., że 
nauczanie, nawet na szczeblu 
elementarnym, jest w Indiach 
płatne, że system kastowy nie 
fest wytworem wierzeń rellgi] 
nvch, lecz wyrósł w odległej 
starożytności na gruncie za­
wodowym. Obok swych ujem­
nych stron system ten, zda­
niem Kedara, odegra) także pe 
wną rolę pozytywną. Dziś ka- 
stowośćjestw Indiach prawnie 
zniesiona.

Padały też pytania dotyczą 
ce jego wrażeń z pobytu w 
Polsce Itp Tuta| gość hindus 
kl wykazał nadzwyczajną o- 
stroźność w formułowaniu 
swych sadów a także pewną 
dozę zgoła obcego Euronejczy 
kom poczucia humoru. Na py­
tanie. Ile wie przeciętny Hin­
dus o Polsce Kedar odpowie­
dział pytaniem: ile wie prze­
ciętny Polak o Indiach. Na 
bmat jego pobytu w Polsce 
padła także zaskakująca od- 
nnwirdź: spotkanie z jakimś 
kraiem podobne jest do spot­
kania z kobiefą, która wywie 
ra inne wrażenie po raz pierw 
sty, s zupełnie inne — przy 
y/idzeniu się z nią na przy­
kład po dwóch latach.

LECH NIEKRASZ

WYKONUJEMY 
dla wszystkich dostawców: 
1, remonty kapitalne Ciągników Ursus, rolniczych 

| nrzimysłowych w ciągu 20 dni (po cenie stałej 
11 SCO zł).

2. Szlify wałów korbowych I cylindrów do samocho­
dów, ciągników, silników st«""jnych, pomp l sprę­
żarek, na nowoczesnych maszynach z importu.

Zlecenia kierować na adres: K—405-0

Techniczna Obsługa Rolnictwa 
w Słupsku, Plac Dąbrowskiego 3

KURSY ZAOCZNE
1) KRAWIECTWA I KROJU LEKKIEGO (dla potrzeb 

domowych — dla kandydatek z woj. szczecińskiego, 
zielonogórskiego 1 koszalińskiego).

2) RADIOMECHANIKI,
3) ŚLUSARSTWA samoch.-traktor., naprawy silników.

Udziela Informacji 1 przyjmuje zapisy

Zakład Doskonalenia Rzemiosła
w Szczecinie, Plac Kilińskiego 3

Załączyć znaczek na odpowiedź.
K—411-0

Komunikat
MIEJSKA GAZOWNIA W KOSZALINIE

(dawniejsze Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komu­
nalnej nr 2) podaje do wiadomości zainteresowanych 
urzędów, instytucji, przedsiębiorstw i obywateli, że 
wszelkie sprawy dotyczące tego przedsiębiorstwa należy 
kierować pod adresem: Miejska Gazownia w Koszalinie 
ul. B. Bieruta nr 57, telefon: Dyrekcja — 2911, Dział 
Inkasa — 2900.

Zawiadamia się, że należności za prąd I gaz można wpłacać 
w kasie tut. Gazowni codziennie od godz. 8 do 12-tej, 
natomiast we wtorki i piątki kasa będzie czynna ponadto 
W godz. od 16-tej do 18-tej.

W celu uniknięcia odpowiedzialności za zaległe należności 
z tytułu zużycia energii elektrycznej i gazu należy natych­
miast wszelkie zmiany mieszkań, względnie zajęcia nowego 
mieszkania, zgłaszać w tutejszej Gazowni, celem przereje- 
strowania liczników na właściwe nazwisko abonenta 
a w wypadku nie dokonania powyższego obowiązku, nowy 
abonent będzie zobowiązany uregulować w całości zadłużenia 
poprzednika.

K—429-1

Ostrzeżenie
Ostrzega się przed kupnem 

maszyny do liczenia o napę­
dzie elektrycznym marki

„Rheinmetall" nr 114903, skra­
dzionej z biur — Biura Zbytu 

Drewna w Poznaniu przy 
ul. Ratajczaka 19.

K—426-1

Unieważnienie
Unieważnia się zgubioną w 

dniu 28. VII. 1956 roku piecząt 
kę o treści: Rejon Eksploatacji 
Dróg Publicznych w Miastku 
— Nadzorca Dróg 1 Mostów 
Sekcja nr V oraz dziennik bu­
dowy dróg. K—427-1

OGŁOSZENIA DROBNE

MONIKA Hurkowska zgubiła kwit 
nr 2693 wydany przez komis w 
Koszalinie, G—338-1

SPRZEDAM hodowlane tchórzę 
syberyjskie. Wiadomość: Kosta- 
lin, Mariańska 27/4.

G—340-1

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią w 
Legnicy na podobne w Koszuli- 
nie. Wiadomość: Koszalin, ul. 
Zwycięstwa 117. G—341-1

KORESPONDENCYJNE lekcje 
księgowości, stenografii, języków. 
Lód* 1, Skrytka 297. P—342 1

Koszalińskie Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa 
podaje do wiadomości, 

że na okres od 1 do 10 września br.
zostanie wstrzymana sprzedaż części do maszyn I narzę­
dzi rolniczych w Składnicy Wojewódzkiej g powodu 
inwentaryzacji. K—430-0

Unieważnienie
Unieważnia się zgubioną ple 

czątkę z nadrukiem: Koszaliń­
skie Przedsiębiorstwo Zaopa­
trzenia Weterynaryjno - Zoo­

technicznego „Centrowet" 
Przedsiębiorstwo Państw.

Słupsk, ul. Gdańska 5 
telefon 34-52.

K—428-1

OSOBY, które hyly przy zajś­
ciu w dniu 20. VIII. 1936 r., godz. 
19.39 proszone są o zgłoszenie s|ę 
za Świadków (zajście miało miej, 
sce przy kiosku, ul. Zwycięstwa, 
róg Brackiej). Zgłoszenia kiero­
wać: Horka — K. Wielkiego 18.

G—3131

Czytajcie
prasę partyjną

PROGRAM I
na dzień 27 bm. (poniedziałek) 

Program dnia: 5.45, 11.50, 17.00. 
Wiadomości: 5.04, 6.00, 6.30, 7.00, 

7.30, 8.00, 12.04, 15.00, 19.00, tt.OO, 
23.CO.

5.00—8.30 transmisja pr. H. 8.35 
Muz. 1 aktualności. 12.10 Aud. 
aktualna. 12.30 „Na swojską nu­
tę". 12.40 Pleśni ludowe z radom­
skiego. 12,50 Schubert: fantazja 
edur. 13.15 Ork. II. Deblchą. 
14.00 Suity rozrywkowa. 14.20 
Utw. skrzypc. 14.36 Ork. amycz- 
kowe. 15.10 Radź. muz. rozryw­
kowa. lo.oo Z tycia Zw. Radziec­
kiego. 16.30 Żeleński — uwertura 
konc. 16.45 Pleśni A. Malawskie­
go. 17.05 Aud. dla rodziców, 17.20 
Ork. St. Rachonta. 18 00 „Ten- 
zlng — człowiek Evere*tu" — 
ode. wspomnień J. n. Ulmana 
18.20 Radłowy poradnik Języko­
wy. 18.30 Utw. organowe Bacha 
1 Francka. 19.05 „Szerszeń" — 
stuch. wg pow. E. L. Voynich. 
21.35 Konc. estradowy — „Ani 
widu ani słychu".
PROGRAM II 
na fali 367 mtr. 
na dzień 27 bm. (poniedziałek)

Program dnia; 5.45, 15.05.
Wiadomości: 5.04, 6.00, 6.30, 7.08, 

7.30, 8.00, 8,30, 12.04, 16.00, 20.U0. 
23.50.

5.10 Rozmaitości roln. 5.30 Muz. 
poranna. 7.36 Zespól A. Sandle- 
ra. 8.06 Przegląd prasy. 8.15 Muz. 
taneczna. 8.38 Verdl: II akt op. 
„Trubadur", S.00 „Piosenka ty­
godnia" — dla dzieci młodszych. 
9.20 Chór 1 ork. J. Zabłockiego. 
10.C0 „Lato leśnych ludzi" — 
ode. pow. M. Rodziewiczówny. 
10.20 Konc. kameralny. 11.00 Z 
tycia Zw. Radzieckiego. ll.SO 
Brahms — slmfonletta. 12.10 Aud. 
aktualna. 15.10 Mai. operetkowe. 
1530 „Czerna plaga" — pog. dla 
dzieci n. J. Żabińskiego. 16.05 Ze 
spół M. Janicza. 16.39 U*w. 
skrzypc. komo, rosyjskich. 16.50 
Felieton na tematy międzynaro­
dowe A. Zawadzkiej. 17.00 Z me­
lodią 1 piosenka przez świat. 
17.40 Na warszawskie! fa!1, 18.00 
Popularna muz. srmf 18 39 Muz. 
t aktualności. 18.55 Chór F. Kal- 
dasza. 19.15 Rep 11’orackl 19.30 
Zespoły I soliści w ren. rozryw­
kowym. 20.23 Kr. sportowa. 20.35 
Bułgarskie pleśni ludowe. 20.45 
Aud. dla wsi 21.00 utw. fortep. 
Schumana. 21.35 Muz. taneczna. 
22.00 Dyskusja przed mikrofonem. 
22.30 Novello: wiązanka melodii. 
22.40 z naszych sal koncertowych.

Ostatnio Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w Ko-

Na budowę
Pomnika Bohaterów Warszawy

LESZEK Szyroczyński zgubił kwit 
komisowy wydany w Kołobrze­
gu (na płaszcz samodziałowy).

P—339-1
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Nad Morzem Czarnym (2)

W Warnie i okolicy
NIE ma róży bez kol­

ców. Doświadcza te 
go polski turysta, 
któremu szczęśliwy 
los i Orbis umoż­

liwiły spędzenie wczasów w 
Warnie — pięknym kąpiełis 
ku na wybrzeżu Morza Czar­
nego. Gcścinni Bułgarzy z

wykuty wewnątrz skalistej 
góry słynny klasztor Aladża, 
gdzie w celach mnisich zacho­
wały się freski z pierwszych 
wieków chrześcijaństwa. Moż­
na... można długo Jeszcze 
wyliczać Inne atrakcje.

Niektórzy 
Jednak wolą 
po prostu u 
dać się do piw 
nlcy (tzn. cze­
goś w rodzaju 

kawiarni, 
gdzie pije się 
jednak prze­
ważnie wino) 
w pobliskiej 
wiosce, poga­
wędzić z chło­
pami. poznać 
ich domy, zwy 
czaję, zajęcia. 
Gościnni Buł­
garzy w takim 
wypadku ca­
łym sercem 
przyjmują goś 
cia. 1 Jak tu 
się nie dziwić, 
że wieczorem 
wraca on do

hotelu nieco chwiejnym kro­
kiem, nucąc pod nosem świe­
żo poznane bułgarskie piosen 
ki, a w myślach przysięga­
jąc dozgonną przyjaźń temu 
przemiłemu narodowi.

tamtejszego biura .podróży za 
wszelką cenę nie chcą dopuś­
cić do tego, żeby przybysz 
z Polski nudził się. Organi­
zują więc różnego rodzaju 
wycieczki — Jedna atrakcyj­
niejsza od drugiej — tak, że 
w końcu oszołomiony czło­
wieku nie wiesz co wybrać, 
bo i ciekawość nie daje spo­
koju — 1 nęci słodkie leni­
stwo na rozgrzanej plaży. 
Wreszcie jednak z- rezygnacją 
machasz ręką na którąś 4 o- 
ferowanych atrakcji 1 Je- 
dzlesz... np. statkiem do Ńe- 
sebyru.

Prawie 90 km, najczęściej 
mocno „huśtanej" drogi wąt­
łym stateczkiem w .-.dłuż wy­
brzeża, daje się we znaki na­
wet najbardziej odpornym na 
morskie przeciwności. Ale 
warto trochę pocierpieć, by 
móc obejrzeć to miasto. Jak 
informują przewodnicy — 
już w starożytności była to 
bogata kolonia grecka. Po­
łożone na niewielkim półwy­
spie, który połączony Jest z 
lądem jedynie wąskim prze­
smykiem, w czasach później­
szych było siedzibą tzw. re­
publiki mnichów. Siady tej 
przeszłości spotyka się do­
słownie na każdym kroku 
Pełno tu cerkwi, 'monastyrów, 
na pół zrujnowanych świątyń 
w stylu bizantyjskim — sło­
wem rozkosz dla miłośników 
zabytków. Trzeba przyznać, 
że zabytki to wprost bezcen­
ne, a często jedyne w swoim 
rodzaju na świecie.

Mieszkańcy miasteczka (Jest 
Ich około 2.5 tys.l cale życie 
przebywający wśród tych 
wspaniałości, zdążyli się do 
nich przyzwyczaić: nie reagu­
ją nawet na okńykl zaąjrwy-

PAWEŁ I GAWEŁ
n AWEŁ i Gaweł w jednym stali domu. Paweł na górze,
1 a Gaweł na... itd.. itd

IV' Zlocieńcu podobnie, tylko te nie Paweł l Gaweł, a..t 
ZS Budowlani i lekarz. Nawzajem sobie wadzą.

Świetlica kola sportowego Budowlanych, w której odby­
wały siu zebrania i przechowywano sprzęt sportowy, sta­
ła się nagle „własnością" lekarza z sanatorium Kańsk.

Bez zgody zarządu kola wręczono lekarzowi klucze. 
Sprzęt pozostał nadal w świetlicy, ale nie można z nie­
go korzystać, bo jak dostać się do zamkniętego mieszka­
nia? I

Wniesione interwencje do Prezydium MRN l dyrekcji za­
kładów ceramicznych, przy których jest świetlica, nie od­
niosły żadnego skutku.

.4 przecież Prezydium MRN mogłoby przyznać lekarzo­
wi inny i dużo wygodniejszy lokal. Świetlica powinna po­
zostać w posiadaniu sportowców.

ROSNĄ REZERWY
'V RAMPKARZE Sporty rozegrali mecz z kolegami z Le-
I gnicy przebywającymi na kolonii w Koszalinie. Spot­

kanie wygrali koszalinianie.
Ale nie to jest najważniejsze. Widzieliśmy u tych chłop­

ców zapał do gry. spostrzegliśmy wiele przemyślanych 
zagrań i pewne opanowanie techniczne piłki. To powinno 
cieszyć nas naibardziej. Może praca, z młodym narybkiem 
nabierze wreszcie odpowiedni ch „rumieńców" i da jakieś 
rezultaty.

Marny na myśl] nie tylko treningi. Pod rozwagę zrze­
szeń i kół poddaiemy sprawę utworzenia oddzielnej klasy 
dla trampkarzy. Oni też, podobnie jak dorośli, pragną roz­
grywać między sobą spotkania i nabierać rutyny Przecież 
oni w przyszłości zastąpią starych, wysłużonych wetera­
nów piłkarskich.

Takimi chłopcami winny zaiąć się zrzeszenia l stworzyć 
im jeszcze lepsze warunki zdobywania wiedzy piłkarskiej.

ZŁAPALI GUMĘ
1 TO na długo przed startem. Przeszło tydzień czasu iecha 
* li ze Słupska do Koszalina na mistrzostwa województwa 
w kolarstwie i nie przybyli. Na trasie złapali "urnę. prze­
śladował ich pech IV rezultacie nie ukończuli wyścigu...

Dość żartów. To nie pech. To no prostu zignorowanie 
imprezy przez kolarzy słupskiego Startu.

Liczna grupa zawodników stanęła do walki o tytuł na'- 
lepszego szosowca Zabrakło tylko l-klasistów ze Słupska. 
Czyżby członkom tamtejsze! sekcji kolarskiej należało wy­
syłać specjalne zaproszenie?

Nie każde usprawiedliwienie wystarczy Rada okręgowa 
winna zainteresować się absencją swych kolarzy.

U7 porę trzeba zmienić gumę, bo nuż wypadną zawody 
kolarskie i Start nie będzie na nich reprezentowany.

PO RAZ TRZECI Z RZĘDU
1/ILKA tygodni temu w Karlinie, niedawno w Zlocieńcu, 

ostatnio w Drawsku piłkarscy chuligani dali znać o 
sobie.

li czasie przerwy meczu Drawa — Darzbór szczecineccy 
kibice, okazując niezadowolenie ze złej postawy swej dru­
żyny. rzucili się na arbitra.

Interwencja kierownictwa Drawy okazała się potrzeb­
na. Pomogli iei w tum funkcjonariusze MO.

Nu naszych boiskach notujemy za wiele występów chtiH- 
par.s.ich. Trzeba wydać awanturnikom stanowczą walkę. 
U szystku h nwcnych w ,,pic i ci*. można by skierować na 
szkolenie bokserskie Potem zorganizować im mecz. Niech 
się „leią" do upadłego.

ZAWODNICY NA PIĄTKĘ, PUBLICZNOŚĆ NIE
11 OKSERZY koszalińskie! Sporty w swym pierwszym
11 meczu o mistrzostwo III ligi spisali się b dobrze, 

walczyli ambitnie, zdobyli dwa punkty, a publiczność 
nagradzała :ch oklaskami

Niestety, nie potrafiła ona w czasie całego meczu zacho 
wać się należycie Nie posądzamy jej o szowinizm lo­
kalny. Stwierdzamy jednak, że niepotrzebnie krytykowała 
werdykty sędziowskie przeciągłymi gwizdami. To nie za 
chowanie sportowe.

Nad Bafczikiem góruje strze­
lista wieżyczka minaretu.

• • •

1KT A wybrzeżu Morza 
Czarnego co roku wy­
poczywają dziesiątki 

tysięcy ludzi. Ludowa Bułga­
ria przekształciła to wybrze­
że z ekskluzywnego letniska 
bogatych snobów w miejsce, 
gazie nabierają sił do pracy 
ludzie wszystkich zawodów i 
stanowisk oraz goście z za 
przy jażnionych krajów.

A. Cz.

tu turystów, pstrykanie apa 
ratów fotograficznych, wś.ib 
skle I mocno Już dla nich 
nudne wypytywanie o sz.cze- 
góły. Zajęci swoją codzienną, 
spokojną 1 powolną (upał!) 
pracą — prawie zawsze zwią 
zaną z rybołówstwem — ma­
ją tę dobrą cech?, że nie u- 
■ITują ńawet (co Jest w rwy- 
<;aju w takich wypadkach na

Wykuły w skale klasztor Aladża

tam rosły młodzik w czerwonej zbroi z 
wyrazem zadumy na twarzy i jego wuj 
w kolczudze, toczący wokół mściwym I 
triumfującym wzrokiem.

Klinkebyl, wspierając się na lasce, 
zbliżył się do podwyższenia, na którym 
siedział Bogusław. Wszedł po stopniach, 
wsparty na czyimś ramieniu i klęknął na 
prawe kolano przed książęcym majesta­
tem. Gdy z bladych warg zesunęły się mu 
słowa hołdowniczej przysięgi, Bogusław 
kazał mu wstać i zgodnie ze zwyczajem 
uścisnął starcowi dłoń. Ale i Warcisław 
— stał z założonymi rękoma przy krześle 
swego bratanka — miał tu coś do po­
wiedzenia. Odezwał się bezceremonial­
nie:

— Tyś Gardźcowi burmistrzował, gdym 
przed trzema laty wojsko wykrwawił pod 
tymi murami?

— Ja, panie — odparł Klinkebyl.
— A przed siedmiu laty, gdy miasto 

Albrechtowi bramy otwarło?
— Takoż... panie — burmistrz opuścił 

głowę.
— ledy, dla potwierdzenia czynem 

przysięgi, danej pomorskiemu księciu, 
weź rajców, a także co znaczniejszych 
obywateli tego grodu i wykurz burgrabie- 
go z wieży! — wskazał dłonią ciężki 
masyw Bramy Vierradeńskiej, otoczony 
dymem i błyskami wystrzałów.

— Broni nie mamy, panie.
Nie potrzebna była wam broń, gdy- 

ście Niemcom Gardzlec oddawali, to i te­
raz wyrzućcie ich gołymi rękoma!

Starzec przełknął ślinę i łzy stanęły 
mu w oczach. Napotkawszy jednak nie­
ustępliwy wzrok Warcisława, odwróci! 
się i odszedł w stronę tłumu.

Niedługo potem kilkudziesięciu od­
świętnie ubranych ludzi, pożegnawszy się 
z rodzinami, kroczyło desperacko ku 
miejscu, gdzie bronił się Werner Schulen- 
burg.

(U. e. n.)

Niewiele czasu stracili Pomorzanie na 
zdobycie dwustronnym atakiem tego mia­
sta. które elektor Albrecht uważa) za 
symbol zwycięstw brandenburskiego orę­
ża. Zamek natomiast oblegali całych dzie 
sieć dni. Werner Schtilenburg bronił się 
zaciekle, choć żołnierze padali mu z wy­
czerpania i załodze zabrakło żywności. 
Wreszcie udało się lancknechtom star­
gardzkim wedrzeć na mury; rycerstwo, 
odrzucając blachy z nóg dla większej 
swobody ruchów — poszło w ich ślady. 
Po piętnastu długich drabinach, przywią­
zanych jedna do drugiej, żeby obrońcy 
nie mogli ich odepchnąć, pięli się w górę 
niby srebrzyste pająki na misternej sieci. 
Już Złota Wieża, nazwana tak dla pozła­
canej blachy, którą jej czubek okryli bu­
downiczowie, została zdobyta. Wiatr roz­
winął na iglicy chorągiew z pomorskim 
Gryfem. Już zacięta bitwa przeniosła się 
na dziedziniec zamkowy. Już elektorscy. 
rozbici na kilka grup, bronili się resztka­
mi sił..

Wtedy burgrabła zebrał najbardziej 
oddanych sobie żołnierzy i uderzył tam. 
gdzie się nikt ataku nie spodziewał. Nim 
nacierający się spostrzegli, Brandenbur- 
czycy z zamku przedostali się na górny 
pomost prowadzący po zewnętrznej stro­
nie murów miejskich I wyrżnęli w pień 
strażujących tu Pomorzan. Potem, niemal 
na oczach całego wojska, popędzili 
wzdłuż muru, rażąc każdego, kto im pró­
bował zagrodzić drogę. Popadli Bramy 
Vierradeńskiej. Dosłownie skoczyli na 
karki lancknechtom Warcisława, którzy

grali tam w kości I wypoczywali — bój 
przecież toczył się cały czas po przeciw­
nej stronie miasta. Nim nadbiegły posił­
ki. zdążyli wrota zabarykadować. Pomo­
rzanom. którzy rzucili się z toporami na 
wierzeje, spadły na głowy ciała zasko­
czonych znienacka towarzyszy.

Zmęczone tak długim oporem roty, po 
zdobyciu zamku, pociągnęły tutaj pod 
bramę. Część wzięła się do oblegania, a 
reszta rozproszyła się po mieście zapeł­
niając ulice śpiewem, pokrzykiwaniem, 
gwarem rozmów. Specjalnie do tego wy­
znaczeni ludzie zrywali brandenburskie 
herby na ratuszu i brafhach. gromadzili 
jeńców, broń zdobyczną składali pod da­
chem. W kościele sw. Steiana leżeli po­
kotem ranni; dwóch medyków nie mogło 
nadążyć z opatrunkami, więc jęki cier­
piących i przekleństwa biły o wysokie go­
tyckie nawy, wyrywały się na wolną 
przestrzeń przez witraże, zdruzgotane 
armatnimi kulami.

I znów upłynęły dalsze trzy doby, a 
Werner Schtilenburg nie poddawał się. 
Czwartego dnia przed południem miesz­
czaństwo zebrało się na rynku i rajco­
wie z burmistrzem Konradem Klinkebyl 
na czele złożyli hołd księciu Bogusławo­
wi. Dziwna to zaiste była ceremonia! Mil­
czący tłum z jednej strony, a z drugiej 
— rycerstwo pomorskie w różnobarwnych 
płaszczach narzuconych na zbroje, z oka­
załymi pióropuszami przy hełmach. lu 
rajcowie w obramowanych futrem szu­
bach i siwowłosy drobny burmistrz, do 
natchnionego proroka raczej podobny —

całym świecie) nabijać w bu­
telkę zwiedzających, ofiaro­
wując za słoną cenę np. gło­
wicę kolumny greckiej, bądź 
też prochy św. Medarda. 
Wśród wąskich, rozpalonych 
słońcem uliczek miasteczka, ży

c:e płynie powoli, trochę sen­
nie, ale pracowicie.

» » *

\LE kiedy wrócisz d-> 
Warny z całodniowej 
wyprawy morskiej, nie 

myśl, że będziesz Już teraz 
miał spokój. .

Następnego 
dnia gospoda­
rze namawiają 
do nowej wy- I 
cleczki. I zno­
wu kłopot — 
co wybrać. j 

Można ponły 
nąć statkiem 1 
do Bałcziku, [ 
którego atrak- 1 
cję stanowi [ 
piękny wschód 
nl pałac, me- [ 
czet z górują- : 
cą nad mias- ' 
tern smukłą 
wieżyczką mi­
naretu i stary 
cmentarz ma- 
hometańskL

Mojma wy­
brać się autobu 

sem kilkadzie­
siąt kilometrów 
w głąb lądu do „kamiennego 
lasu". Co to takiego? Ano, 
stojące w szczerym polu dzie­
siątki kamiennych, omszałych 
slupów 1 odłźmków skalnych, 

• wysokich często na dobrych 
1 parę metrów. Skąd się wzlę- 
jfy — nikt nie wie. Krąży wo 
kół tego dziwnego zjawiska 

[wiele legend 1 wiele hipotez 
[ naukowych — któiej wierzyć, 
I nie wiadomo.

Po drodze z „kamiennego 
iasu" turyści polscy nieod­
miennie wstępują do mauzo­
leum naszego młodego króla 
Władysława Warneńczyka, 
który tu pod Warrą poległ w 
słynnej bitwie 1 Turkami, 
broniąc nie tyle polskiej ra­
cji stanu, He chytrych kon­
cepcji dyplomacji papieskiej.

Można leszcze odwiedzie

Tak wygląda ..kamienny las’’...

Bizantyjskie świątynie, a nawet pozostałości sfarogreckiej kultury, spot­
kać można w Nesebyrze dosłownie co krok...


